
Wydanie A B Dzi$ 16 stron z dodatkiem ilustrowanym „ŚWIAT11 Cena 5 zS

GrotWielkoifoltki
Rok II Poznań, poniedziałek 18 listopada 1946 r. P Nr 317 (62i)

Wspólne stanowisko Polski i Czechosłowacji
Nowy Jork (PAP). W Nowym Jorku 

odbyła ęrę w dniu wczorajszym konferencja 
prasowa, na której minister Rzymowski i 
minister Masaryk przedstawili licznie ze­
branym dziennikarzom amerykańskim i za­
granicznym przyczyny, jakie skłoniły Pol­
skę i Czechosłowację do wręczenia Wielkiej 
Czwórce not w sprawie dopuszczenia obu 
tych krajów do obrad nad projektem trakta­
tu pokojowego z Niemcami. Obaj ministro­
wie podkreślili, że doświadczenia historycz­
ne Polski i Czechosłowacji nakazują obu tym 
krajom zachowanie jak największej czujności 
w chwili, gdy rozstrzyga się przyszłość 
Niemiec.

w sprawie Niemiec
Oświadczenie ministra Rzymowskiego i Mcsaryka

Zbyt wiele krwi straciliśmy — oświadczył 
minister Rzymowski — wskutek agresji nie­
mieckiej, abyśmy nie mieli prawa udziału w 
obradach na temat traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Nie jesteśmy wcale przekonani — powie­
dział minister Masaryk, — że hitleryzm zo­
stał zlikwidowany w Niemczech. Pragniemy

brać pełny udział w naradach nad projektem 
traktatu we wszystkich sprawach nas bez­
pośrednio dotyczących.

Obaj ministrowie przypomnieli, że również 
Belgia, Holandia i Luksemburg się
z podobnym żądaniem do Wir sp6Kty'?wórki.

Na pytanie jedneg jS® >*J55SW5fe5>/y, czy 
Polska bierze pod m as narad

>e**’ ______

mogą być kwestionowane granice zachodnie 
Polski — minister Rzymowski oświadczył, 
że

Polska uważa swe granice 
zachodnie za ostateczne

Zdaniem Polskit decyzje poczdamskie wiążą 
sygnatariuszy, to jest Stany Zjednoczone, An­
glię i Związek Radziecki. Minister Rzymow­
ski podkreślił, że Zasiedlenie terenów odzy­
skanych pazez 5 milionów Polaków i Wysie­
dlenie paru milionów Niemców nastąpiło w 
wyniku Konferencji Poczdamskiej i bez 
sprzeciwu, a nawet za zgodą wszystkich 
sygnatariuszy.

Ważą się losy rządu angielskiego
Niezdecydowanie konserwatywnej opozycji

Londyn (API). W kołach londyńskich uwa­
ża się za prawie pewne, że rząd brytyjski wy­
stąpi w poniedziałek do parlamentu o wotum za­
ufania dla polityki zagranicznej rządu Parti Pra­

cy, jeżeli grupa 72 posłów Partii Bracy będzie 
nadal żądała debaty nad krytyczną poprawką do 
mowy inaugusacyjnej króla. Uważa się, że po­
prawę w polityce zagranicznej oznaczałby upa-

W otwarte karty
O wyborach amerykańskich będą jeszcze 

pisać a pisać. „Wielkie wydarzenia rzucają 
swój cień naprzód" mówi przysłowie. Zwy­
cięstwo reakcyjnej partii republikańskiej w 
wyborach w U. S. A. należy właśnie do tyc.i 
wielkich wydarzeń, które rzucają zagadkowy 
i mroczny cień na sytuację międzynarodową.

Obecnie prasa całego świata zajmuje się 
rozważaniami na temat: czy przyjście do wła­
dzy republikanów odbije się na polityce za­
granicznej Stanów Zjednoczonych? Nie brak 
głosów, które twierdzą, że wielki kapitai 
amerykański postara się wyzyskać swe zwy­
cięstwo przede wszystkim do walki z klasą 
pracującą. Natomiast kierunek ogólny poli­
tyki zagranicznej U. S. A. pozostanie bez 
zmiany. Uspokajające te głosy stanowią na 
razie większość w prasie europejskiej. Polska 
prasa również skłania się na ogół do tego 
zdania.

Nie brak jednak i przepowiedni bardziej 
pesymistycznych. Nie wszyscy dają wiarę za­
pewnieniom zwycięskich reakcjonistów ame­
rykańskich, że ich polityka zagraniczna po­
zostanie taką jak dawniej, za rządów ich 
przeciwników demokratycznych. Istotnie, 
liczne poprzednie doświadczenia na terenie 
U. S. A. każą się spodziewać raczej czego 
innego.

W każdym razie jest jasne, że ten spór 
prasowy dotyczy rzeczy bardzo ważnych dla 
Europy i dla całego świata. Ciężar gatunko­
wy U. S. A. w polityce światowej jest tak 
wielki, wpływ tak dalekosiężny, że właści­
wie żadne państwo nie może pozostać obo­
jętne na możliwe zmiany ich polityki.

Przy rozwiązywaniu tej zagadki amerykar 
skiej, najmniej niestety można brać pod 
uwagę wypowiedzi oficjalnych czynników 
Białego Domu. Pamiętamy dobrze, że gdy 
nagły zgon Roosevelta wyniósł na fotel pre­
zydencki Trumana, upłynęło kilka miesięcy., 
a już całe otoczenie rooseveltowskie wyrugo­
wano z kierowniczych stanowisk. Po mądrej 
i pojednawczej polityce wielkiego demokraty 
pozostały tylko dalekie wspomnienia.

Natomiast zabrzmiał obecnie w U. S. A- 
głos bardzo ważki i doniosły, który oznajmił 
zupełnie co innego, niż prezydent Truman 
Mówimy o oświadczeniu Herberta Hoovera, 
złożonym bezpośrednio po wyborach. Oświad 
czenie to było tak jasne i kategoryczne, do­
tyczyło spraw tak zasadniczych, że należv 
się dziwić, iż w prasie europejskiej prze 
szło niemal bez echa.

Oto co wygłosił ten filar partii zwycię­
skich republikanów, zwracając się do 
swych wyborców: — „Wyniki naszego zwy 
cięstwa są olbrzymie. Jaki jest sens poli­

tyczny ujęcia przez nas steru władzy w 
U. S. A.? Po ostatniej wojnie świat stacza cię 
coraz szybciej w kierunku gospodarki plano­
wej i socjalizmu. Pęd ten- ogarnął m-^dćy in­
nymi i całą Europę. Otóż, zwycięstwo nasze 
oznacza krótko mówiąc, iż Ameryka pierw­
szą wyrywa się z tego zgubnego prądu, pod­
nosi sztandar walki i śmiało rusza w innym 
kierunku".

Jak widzimy, mowa tu o zasadniczej zmia­
nie polityki i to już nie tylko wewnętrznej. 
Hoover nie oddziela spraw amerykańskich od 
spraw światowych, przeciwnie, łączy je i to 
w sposób otwarty a nawet dość nieostrożny. 
Na jego usprawiedliwienie można tylko wska­
zać, że oświadczenie swe złożył bezpośre­
dnio po ogłoszeniu wyników wyborów. Zda­
rzają się takie chwile, gdy oszołomiony, upo­
jony własnym zwycięstwem nawet wytrawny 
polityk wygada się ponad miarę, zdradzając 
ukrywane zazwyczaj myśli. Tej emocjonują­
cej nocy po wyborach, Hoover nie mówił od 
siebie. Był tylko tubą, przez którą zagrzmia- 
ło donośne „hurra!" wielkiego kapitału ame­
rykańskiego.

I to nie tylko amerykańskiego. Wtórowałv 
mu skromniejsze, ale zupełnie wyraźne od­
głosy naszego sąsiada z zachodu. Niemcy 
wiedzą, że republikanie z Hooverem matą 
już w sprawach międzynarodowych swe wy­
próbowane recepty. Recepty te są dosta­
tecznie znane i nam.

Pamiętamy, jak w r. 1931, gdy republikanie 
byli po raz ostatni u władzy, ówczesny prezy­
dent Herbert Hoover wyjednał dla Niemiec 
moratorium reparacyjne, co prawda na jeden 
rok tylko. Ale Niemcy zrozumieli intencje 
prezydenta i w ogóle przestali płacić. Przez 
cały czas reparacyj ściągnięto z nich wów- 
czas 10 miliardów marek, a otrzymali od 
kapitalistów anglosaskich w pożyczkach ,,na 
odbudowę” 25 miliardów. Nieźle wyszli na 
tym interesie, i teraz nic by nie mieli prze­
ciw temu, by podobną kombinację powtórzyć, 
przede wszystkim kosztem zrujnowanych są­
siadów.

Nie należy więc lekceważyć niebezpieczeń­
stwa. Hoover i jego partia mają ustaloną 
markę nie tylko w sprawach niemieckich; 
mają i w sprawie stosunków amerykańsko- 
sowieckich i w innych kluczowych zagadnie 
niach międzynarodowych. Oświadczenie 
hooverowskie dowodzi, że reakcja amery­
kańska chee w pełni wykorzystać swe zwy­
cięstwo. Tym planom przeciwstawi się tylko 
solidarny wysiłek demokracji międzynarodo 
wej i amerykańskiej klasy pracującej.

Viator

dek rządu Attlee. W czasie debaty o wotum za­
ufania, rząd, według kól dobrze poinformowa­
nych, mógtby liczyć na poparcie konserwaty­
wnej opozycji, która głosowałaby za nim łub 
ewentualnie powstrzymałaby się od głosowania.

Warszawa (obsł. wł.). Poprawka krytyku­
jąca brytyjską politykę zagraniczną, podpisana 
przez kilkudziesięciu posłów Partii Pracy, będzie 
przedmiotem poniedziałkowej debaty w Izbie 
Gmin. Organ Partii Pracy „Daily Herald" do­
nosi, że premier Attlee sam udzieli odpowiedzi 
„rebeliantom". Debata poniedziałkowa zapowia­
da się niezwykle interesująco.

Dowodzi tego fakt, że zarówno brytyjski 
jak i amerykański zarząd wojskowy w Niem­
czech zorganizowały transport ludności nie­
mieckiej z terenów odzyskanych do swych 
stref okupacyjnych.

Podczas narad nad projektem traktatu z 
Niemcami Polska zamierza zwrócić specjal­
ną uwagę na sprawę denazyfikacji, demilita- 
ryzacji i na problemy gospodarcze, oprócz 
szeregu innyc^eagadnień.

Minister Masaryk podał, że Czechosło­
wacja interesuje się zagadnieniami gospo­
darczymi, które powstały wskutek podziału 

I Niemiec na strefy okupacyjne.

I Czechosłowacja przygotowała w tej spra- 
i wie szereg materiałów.

Nota polska do rządu kanadyjskiego
Ottawa (PAP). Poseł polski w Kanadzie Fi- 

derkiewicz przekazał tamtejszemu rządowi notę 
oficjalną, w której zwraca się z prośbą o pomoc 
w wyszukaniu zaginionych polskich dzieł sztuki. 
Podsekretarz stanu Pearson oświadczył na kon­
ferencji prasowej, że rząd kanadyjski będzie

traktował przedstawiciela Polski z przywilejami 
przysługującymi wszystkim reprezentantom dy­
plomatycznym. Pearson dodał, że poselstwo pol­
skie może zwrócić się w tej sprawie do policji 
i sądów kanadyjskich.

Kompromis w sprawie Triestu
Linia francuska podstawy porozumienia

Londyn (API). Rzecznik włoskiego minister­
stwa spraw zagranicznych oświadczył wczoraj w 
Rzymie, że ostatnia nota brytyjska d ■ ministra 
Wenni stwierdzała, iż odroczenie dyskusji w spra­
wie Triestu w Nowym Jorku, nie ma żadnego 
związku z możliwością bezpośrednich, rokowań 
między Jugosł.awią a Włochami. Rzecznik do­
dał, że Bevin potwierdził w swej nocie decyzję

Wielkiej Czwórki i zalecenia Konferencji Pary­
skiej. Nota podkreśla jednak, że Wielka Bry­
tania rozpatrzy z sympatią wyniki włosko-jugo- 
słowiańskich rokowań. Rzecznik podkreślił, że 
rząd włoski uważa linię francuską za kompromis, 
który mógłby być zrewidowany przez Narody 
Zjednoczone w razie pozytywnego wyniku wło­
sko - jugosłowiańskich rokowań.

Stanom Zjednoczonym grozi nowa f a’a strajków
Nowy Jork (API). Stanom Zjednoczonym 

grozi nowy strajk — tym razem robotników 
transportowych. Domagają się oni prawa za­
wierania umów zbiorowych. Tz\v. nowojorska 
komisja kontrolna, która zbiera się tylko w chwi­

lach najwyższej potrzeby, rozpoczęła już urzędo­
wanie w komendzie policji. Strajk robotników 
transportowych sparaliżowałby cały ruch w No­
wym Jorku.

Warunki paklu iraacusfee - brylyjskiego
Inicjatywa w ręku Anglii

Paryż (API). Komunistyczny organ „Huma- 
nite'' komentuje dziś oświadczenie przywódcy ko­
munistów Thoreza, według którego sojusz fran­
cusko - brytyjski uwarunkowany jest zadowala­
jącym Francję załatwieniem sprawy Niemiec.

Dziennik stwierdza co następuje: „Jeżeli wa­
runki te nie będą wypełnione, niepodległość Fran­
cji i jej pozycja międzynarodowa będą poważnie 
zagrożone. Jeżeli zawarcie paktu francusko- 
brytyjskiego jest pożądane w Londynie, a wy-

daje się, że tak jest w istocie, to W. Brytania 
powinna podjąć pierwsze kroki i wykazać większe 
zrozumienie dla interesów Francji.

Polityka nakreślona przez Thoreza była zawsze 
odzwierciedleniem dążeń całej partii komuni­
stycznej. Thorez odrzucił projekt systemu blo­
ków i polityka jego otwiera drogi do zawiera­
nia wszelkich sojuszów, nie czyniąc różnicy mię­
dzy aliantami.

Rząd Iraku podał się do dymisji
Londyn (API). W dniu wczorajszym podał I nowego gabinetu powierzone zostanie dr. Abdu! 

się do dymisji rząd Iraku. Koła dobrze poinfor- Hamdi al Pashachi, b. premierowi i ministrowi 
mowane wyrażają przekonanie, że utworzenie | opieki społecznej w obecnym rządzie.

Projekt konstytucji dla przysrfej niemieckiej republiki
n ». zTł * o. ____ *trł-nf'łi r» m #» w i J11 iutworzenie ZiednOCZOnBerlin (PAP) Socjalistyczna Partia Jedność 

podała wiadomość o opracowaniu projektu dla 
..przyszłej niemieckiej republiki demokratycz- 
nej“. Dotychczas nie ujawniono nowego, pełnego 
tekstu projektu.

Według niesprawdzonych informacyj, projekt

kon;iytucji przewiduje utworzenie Zjednoczonej 
Rzeszy i zawiera wszystkie podstawowe postano­
wienia Konstytucji Republiki Weimarskiej. Różni 
się natomiast od Konstytucji Weimarskiej tym, 
że zawiera postanowienia, zmierzające do sta­
tecznego zabezpieczenia prawa.
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Z obrad sesji ONZ

Wal ka o kc' on ie trwa
Nowy Jork (API). Na propozycję delegata 

radzieckiego Nowikowa postanowiono wczoraj, 
że pierwszy podkomitet dla zbadania projektów 
układów powierniczych będzie odbywał sesje 
otwarte i dostępne dla prasy. Oświadczenie No­
wikowa, że nie powinno się ukrywać przed świa­
tem, zostało poparte przez Francję i Wielką Bry­
tanię. Podkomitet postanowił omówić szczegó­
łowo jeden projekt układu powierniczego jako 
wzór, zastrzegając sobie prawo szczegółowego

Hiszpania gen. Franco jest doskonale uzbrojna
Monte vid eo (PAP). Dziennik ,.La Razon" 

ogłosił serię artykułów republikańskiego gene­
rała hiszpańskiego Cerdona w sprawie uzbro jenia 
Hiszpanii frankistowskiej. Cordon zaznacza, że 
armia gen. Franco liczy 750 tysięcy żołnierzy, tak, 
że w żadnym razie nie można jej nazwać armią 
na stopie pokojowej. Wydatki wojskowe gen. 
Franco pochłaniają połowę budżetu hiszpańskie­
go. Armia Franco jest ...wyposażona w samoloty 
niemieckie typu „Messerschmid 109 i 110“, „Dor-

Radziecka propozycja rozbrojenia 
odpowiada życzeniom milionów ludzi

Moskwa (API). Komentator TASS'a stwier­
dza, że obecnie na Zgromadzeniu Generalnym 
ONZ przejawia się wyraźnie tendencja odłoże- 

: nia na drugi plan dyskusji nad sowiecką propo­
zycją dotyczącą rozbrojeń. Niektórzy z delega­
tów — stwierdza TASS, którzy poświęcali całą 
uwagę studiowaniu walki przeciwko narkotykom, 
lub stosunkom z organizacjami Czerwonego Krzy­
ża, wykazują znacznie mniej stanowcze pragnie­
nie zajęcia się problemami zasadniczymi. Ko-

Brcsi bondy Wiis-owskiej w kościele
Warszawa (PAP). Władze Bezpieczeństwa 

aresztowały kilku członków bandy WIN-owskiej 
m. in. Oralskiego Jana, Marczuka Karola i Kor- 
niłuka Józefa. Na śledztwie bandyci przyznali 
się, że broń przechowują w kościele w Drohiczy­
nie pow. Siedlce. Funkcjonariusze Bezpieczeń­
stwa po udaniu się na wskazane miejsce znale­
źli w kościele pod organami skład broni. Znale­
ziono 3 LKM, 4 „pepesze", 1 automat amerykań­
ski z zapasem amunicji, 1 pięść pancerną, 19 gra­
natów, 50 zapalników oraz kilka tysięcy sztuk 
amunicji. Broń znajdowała się w doskenalym 

- stanie, przygotowana do natychmiastowego użyt. 
.ku. Aresztowani, zeznali, żet często przychodzili

do kościoła celem oczyszczenia broni.

Za surowe skóry
eksportujemy cement do Ameryki Poł.
• Warszawa (obsl. wł.). W piątek podpisana 
została w Warszawie umowa na dostawę 2 i pól 
mil. kg surowej skóry z przedstawicielami kon­
sorcjum amerykańskiego, którzy równocześnie

. zakontraktowali 70 000 ton cementu na eksport 
i do Południowej Ameryki. Skóra zostanie dostar- 
I czona z krajów Ameryki Południowej, głównie

z Argentyny i Meksyku.
: Załadunek jej przewidziany jest w ciągu naj-

1 bliższych tygodni, tak, że już w styczniu pierw- 
i sze transporty przybędą do portów polskich.

Skazanie Sckwaertze!, która wydała 
burmistrza Lipska

Berlin (API). Trybunał berliński skaza! He­
lenę Schwaertzel, która wydała w ręce gestapo 
burmistrza Lipska dr. Goerdelera, jednego z 
przygotowujących zamachana Hitlera, na 15 lat 
ciężkich robót i utratę praw obywatelskich na 
okres 10 lat.

Zioła „Chołekinaza“ 
„.25, H. Niemojewskiejro

Co pisze; inni

Głosy prasy o Daninie Narodowej
Cala niemal prasa polska zareagowała arty­

kułami wstępnymi na dekret K. R. N. o Danime 
Narodowe) na rzecz odbudowy Ziem Odzyska­
nych. Prasa jest zgodna, co do tego, że danina 
jest koniecznością państwową i obowiązkiem 
moralnym całego społeczeństwa.

„Robotni k" zwraca uwagę, że:
Świat Pracy obciążony został w wysoko­

ści stosunkowo niewielkiej, bowiem Rząd 
słusznie wyszedł z założenia, że robotnicy 
i pracownicy od dawna ponoszą stałe ofiaiy 
na odbudowę nie tylko Ziem Odzyskanych, 
ale życia gospodarczego całej Polski. Zna­
czne ulgi przewidziane są dla wsi, w tych 
wypadkach, gdy w grę wchodzą zniszczone 
przez wojnę lub nieokrzepłe jeszcze gospo­
darstwa rolne. Główny ciężar daniny ponie­
sie przemysł i ‘ handel, zarówno państwowy, 
jak również należący do inicjatywy pry­
watnej.

„R z e c.z p'o s p o I i t a" w artykule: .,W wy­
ścigu z Niemcami" pisze:.

Niemcy odbudowują się w rekordowo 
szybkim tempie, a ponieważ graniczymy z 
sobą, z konieczności wytwarza się między 
nimi a nami wyścig pracy. Mueimy w tym

rozpatrzenia każdego innego projektu. Na pierw­
szy ogień poszedł projekt nowozelandzki, doty­
czący zachodnich wysp Samoa.

Postanowiono również omówić rezolucję Indyj. 
domagającą się, by władzą administracyjną na 
terytoriach powierniczych była sama Rada Po­
wiernicza. W czasie dyskusji nad wstępem do 
układu, przedstawicie! Indyj Singh oświadczył, 
że wniesie poprawkę, która by zapewniła suwe­
renność terytoriów powierniczych w wypadku,

nier 17“, „Heinkel 111“, „Junkers 86, 87 i 112“. 
Samoloty włoskie ..Fiat 32“, .,Savoya 79“ oraz 
posiada 50 latających twierdz amerykańskich, 
ofiarowanych za nieprzystąpienie gen. Franco do 
wojny po stronie osi. Cordon zaznacza,, że Franco 
skoncentrował na granicy francuskiej 19 dywizyj 
piechoty, 39 pułków artylerii, .3 pułki saperów, 
2 pułki zmotoryzowane i kilka tysięcy „legioni- 
stów“ niemieckich, co wynosi łącznie około 400 
tysięcy ludzi.

śła na zakończenie: „Nie wolno 
opozycji sowieckiej, która 
milionów ludzi. Ludzie ci 

tze ostatnich przeżyć i za 
ą ich powrotu."

W Grecji wzrasta niezadowolenie
Zacięto wałki z partyzantami

Warszawa (obsł. wł.). Grecki podsekretarz 
stanu min. wojny oświadczył w parlamencie, że 
miejscowość Skra zostaJa ponownie zajęta przez 
wojska rządowe, po bitwie, w której zginęło 
50 osób, w tym dwoje dzieci. Tym niemniej 
ruch powstańczy nie słabnie, przekradl się on na 
teren Macedonii, Salonik. Niezadowolenie społe­
czeństwa greckiego wzrasta.

Londyn (API)- Jak donoszą z Aten, w po- Skra.

Represje władz francuskich
Hitlerowska swastyka na wagonach

Wiedeń (API). Francuskie władze*okupa­
cyjne w Austrii zmuszone były wstrzymać na­
tychmiast ruch kolejowy w dolinie Montafon na 
skutek pojawienia się na wagonach kolejowych, 
przechodzących tą trasą, swastyk. W związku z 
tym, na wieś Schuns nałożono kontrybucję w wy-

la prohlflerowskcg
usunięto w Monachium 33 profesorów .

Norymberga (API). Na wniosek amery-1 lalność sprzeczną z zasadami demokratycznymi 
kańskiego Zarządu Wojskowego, bawarski mini- Usunięto również 51 doktorów i asystentów kli- 
ster oświaty usunął 33 profesorów uniwersytetów niki uniwersyteckiej, ponieważ, jak się okazało, 
Monachium. Profesorowie ci prowadzili dzia-1 byli związani z partią narodowo-socjalistyczną

Zarobki dyrektorów koncernów niemieckich
tysięcy marek, dzisiaj natomiast członkowife AEG 
zarabiają wciąż jeszcze 30 tys. marek rocznie, 
co przynajmniej 10-krotnie przewyższa zarobki 
przeciętnego robotnika. Nic dziwnego — pisze 
„Neues Deutsohland", że w tych warunkach pro­
wadzą oni energiczną walkę o utrzymanie kon­
cernów niemieckich.

Berlin (PAP). Dziennik „Neues Deutsch- 
land" podaje interesujące zestawienie zarobków 
kierowników wielkich koncernów niemieckich 
podczas wojny i obecnie. Tak np.. istniejący do 
dziś dnia koncern AEG, który przed wojną płacił 
członkom zarządu po 38 tysięcy marek i ocznie, 
w czasie wojny podwyższył tę stawkę do 290

stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka i kiszek, uporczywych 
zaparciach, złej przemianie materii i artrelyzmie. Sprzed, w apt. i skł. apt. Lab. Fizjol. - Chem. 

„Cholekinaza", Warszawa, Mokotowska 50

wyścigu zwyciężyć, Świat musi się przeko­
nać naocznie, że pracujemy lepiej i wydaj­
niej, niż Niemcy.

„Głos Ludu" podkreśla konieczność jak 
najszybszego zagospodarowania Ziem Odzyska­
nych.

Jak najszybsze całkowite zagospodarowa­
nie Ziem Odzyskanych jest .niezbędnym wa­
runkiem szybkiego podniesienia poziomu ży­
cia naszego narodu, jest niezbędnym warun­
kiem wypełnienia Trzyletniego Planu budo­
wy dobrobytu mas ludowych Polski. Staje się 
ono w chwili obecnej nakazem polskiej ra­
cji stanu, wymogiem polityki zagranicznej 
Rzeczypospolitej.

„Dziennik Ludowy" pisze:
Jeden z dzienników berlińskich „Der Te- 

legraph" pisze bez obsłonek: „...szanse dla 
Niemców będą rosły w tym samym stosunku, 
w jakim będzie się rozwijał nacjonalizm 
polski". '

Odpowiedzią na te „zachcianki" niemiec­
kie może być tylko jak najbardziej zdecy­
dowane scementowanie całego narodu pol­
skiego, jak najwięcej wspólnego trudu i 
pracy włożonych w odbudowę Ziem Odzy­
skanych,

jeżeli zostaną one uznane za należące do ludności 
zamieszkałej na nich.

Nowyjork (PAP). Na posiedzeniu Komisji 
Powierniczej ONZ omawiano żądanie Unii Po- 
ludniowo-Afrykańskiej co do przyłączenia tery­
toriów południowo-zachodnich do Unii. Więk­
szość delegatów wypowiedziała sić przeciwko 
projektom aneksji tych obszarów przez Unię. Na 
początku posiedzenia delegacja amerykańska po­
dała pismo, w którym zaznacza że argumenty 
rządu Unii Poludniowo-Afrykaf.skiej nie uspra­
wiedliwiają przyłączenia Afryki południowo- 
zachodniej do Unii Poludniowo-Afrykańskiej.

Pierwszy zabrał glos delegat meksykański i 
oświadczył, że będzie glosował przeciwko wnio­
skowi poludniowo-afrykańskiemu, który uważa 
za powrót do metod kolonialnych XIX wieku. 
Delegat Indyj Singh, omawiając plebiscyt w Afry­
ce południowo-zachodniej, oświadczył, że nie 
wierzy, żeby ludność tego obszaru mogła sobie 
zdawać sprawę ze znacze»;a objęcia mandatu za­
rządu powierniczego czy też aneksji.

Delegat indyjski zaznaczył, że rząd Unii Po- 
łudniowo-Afrykańskiej w ciągu długich lat spra­
wowania mandatu nie uczynił nic dla podniesie- 
na poziomu oświaty i kultury ludności Afryki 
południowo-zachodniej. Zaproponował on po­
wołanie komisji. Delegaci Syrii i Boliwii również 
wypowiedzieli się przeciwko żądaniom Unii Po­
łudniowo - Afrykańskiej. Komisja Powiernicza 
ONZ postanowiła powołać 2 podkomisje dla roz­
patrzenia wszystkich spraw’, znajdujących się na 
porządku dziennym oraz sprawy żądań Unii Po- 
Południowo-Afrykańskiej. Zapropęnował on po­
brano m. in. przedstawicieli Indyj, Meksyku, No­
wej Zelandii, Norwegii i Polski.

biiżu wsi Arkangelos, Macedonia, przez całą noc 
dzisie jszą trwały zacięte walki między partyzan­
tami a wojskami rządowymi. Wprawdzie podse­
kretarz stanu w ministerstwie wojny Vourdoum- 
bas oświadczył, że atak partyzantów został od­
party we wczesnych godzinach rannych, lecz we­
dług wiadomości, dochodzących od ministra in­
formacji, walki trwają nadal w górach' w pobliżu

sokościx30 tysięcy szylingów, zaś na państwowe 
koleje austriackie karę 20 tysięcy szylingów. Wła­
dze zezwoliły na podjęcie ruchu kolejowego do­
piero po dokonaniu aresztowań 20 członków partii 
narodowo-socjaiistycznej, niedawno zwolnionych 
z więzienia.

800 reemigrantów wraca do Polski
Londyn (otsł. w!.). Wczoraj wypłynął do 

Polski statek brytyjski, mający na pokładzie 800 
polskich repatriantów.

Francja musi oszczędzać
Paryż (API). Francuski minister finansów [ rzędach i wydatkach wojskowych, jak również 

Rober Schuman oświadczył na posiedzeniu gabi-' subsydia rządowe dla kolei i produkcji zboża.
netu, że przed Bożym Narodzeniem należy za­
stosować poważne oszczędności i inne zarządze­
nia finansowe. Schuman stwierdził, że nie można 
czekać, dopóki nowy parlament po wyborze 
2-giej izby i prezydenta republiki będzie mógł 
zająć się budżetem. Schuman domaga 6ię, aby 
przyznane na 3 miesiące tymczasowe kredyty 
przewidywały posunięcia oszczędnościowe w u-

Polska popiera wniosek duński 
o równouprawnieniu kobiet

Nowy Jork (PAP). Na posiedzeniu Komisji 
Społecznej Generalnego Zgromadzenia w imieniu 
delegacji polskiej Fryderyka Kalinowska po­
parła wniosek duński w sprawie wprowadzenia 
na całym świecie równouprawnienia kobiet. 
„Wałka o równouprawnienie kobiet jest frag­
mentem walk o postęp 1 demokrację — oświad­

Sprawa dziennika gen. Sikorskiego
Warszawa (API). Po śmierci gen. Włady­

sława Sikorskiego powstał w Anglii za zgodą 
'jego małżonki Instytut Historyczny Generała Si­
korskiego (The General S koński Historical Ir.- 
stytute). Celem tego Instytutu było stworzenia 
muzeum i archiwum pamiątek po najpopularmej. 
szym na arenie międzynarodowej przywódcy i 
reprezentancie Polski na emigracji w pierwszych 
latach wojny. Nagromadzone w Instytucie zbio­
ry miały stworzyć podstawę do zamierzonych w 
przyszłości badań nad życiem i czynami Gene­
rała oraz nad jego epoką,

Zdeponowane tymczasowo pierwsze zbiory w 
Gask House w Szkocji zostało podzielone na kil­
ka grup. Najwyższe zainteresowanie musi budzić 
dziennik Władysława Sikorskiego, obejmujący 
okres od 1 września 1939 do 4 lipca 1943.

Byłoby może wskazane w imię poszukiwania 
prawdy naszych czasów udostępnić dziennik Si­
korskiego wszystkim, przez opublikowanie go 
wraz z objektywnym. komentarzem polityczno- 
historycznym. Trudno nie przyznać, że ten głów­
ny wzgląd powinien zwyciężyć nad innymi.

Juliot-Curie wzywa do ujawnienia 
tajemnicy bomby atomowej

Paryż (PAP). Profesor Juliot-Curie, delegat 
Francji na odbywającej się w Paryżu konferen­
cji UNESCO, wypowiedział się stanowczo za uja­
wnieniem tajemnicy bomby atomowej. Dodaja,c, 
że „uczeni nie chcą być wspólnikami, nadużycia 
tego wynalazku — Juliot-Curie zaznaczył — że 
UNESCO powinna uświadomić świat, iż nauka 
jest pierwszym czynnikiem wyzwolenia ludzkości, 
pod warunkiem, że nie będzie ona nadużywana".

Korzyści Szwecji z umowy handlowej 
z Rosją Radziecką

Londyn (API). Londyński „Times" pisze, ża 
wartość eksportu szwedzkiego do ŻSRR będzie 
w 1947 roku do 8 razy większa niż w 1938 roku. 
Dziennik podkreśla, że Szwecja straciła na czas 
nieokreślony ważny dla niej rynek niemiecki i 
pragnie w ten sposób zrekompensować straty.

■BBnEHMBraHnnKsr-KaeszsEBBED&natKsiaTO-
Kiarz jest zdrowsi j 
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dowiesz się na odczycie

„Czytelnika"
który w środę dnia 20 bm. wygłosi 

dr Kazimierz Kapitańczyk

pt. „Gawęda o powietrzu" ś
Przestrzegamy, że sa!a Domu Pocztowca 

al. Marcinkowskiego 20 II ptr.
pomieści tylko 300 osób. 42343

Przeszkolenie kadr robotników 
brytyjskich

Londyn (obsł, wł.). Jeszcze przed końcem 
bieżącego roku powstanie w Wielkiej Brytanii 
ponad 100 ośrodków, mających na celń przygo­
towanie do pracy zastępy wykwalifikowanych 
robotników. W ośrodkach tych znajdzie po­
mieszczenie 24 tys. osób, w porównaniu z 4 tys. 
znajdującymi się w tych ośrodkach w chwili za­
kończenia wojny. Minister pracy powiedział, że 
tysiące mężczyzn t kobiet inwalidów wojennych, 
które w innych warunkach nie mogłyby otrzy­
mać zatrudnienia, powiększą po przeszkoleniu 

"'kadry robotników brytyjskich.

Pożyczka amerykańska dla Austrii
Nowyjork (API). Austriacki minister spraw 

zagranicznych dr Karl Gruber wyrazi! wczoraj 
nadzieję, że Austria uzyska przyna jmniej 125 mi­
lionów dolarów pożyczki od Stanów Zjednoczo­
nych. Ujawni! on, że obecnie prowadzone są ro­
kowania w tej sprawie. Austria zażądała wyższej 
sumy, lecz — zdaniem Grubera — uda się osiąg­
nąć kompromis. Minister wyraził nadzieję, że 
wkrótce wyjaśni się sytuacja polityczna Austrii.

i
20 osób zamarzło na śmierć

Nowy Jork (API). Około 20 osób zamarzło 
na śmierć wskutek nagłych mrozów w stanie Co­
lorado. Śnieg spad! tak nagle, że pasterze nie 
zdążyli powrócić do osiedli. Z tego samego po­
wodu została w wielu miejscach przerwana ko­
munikacja kolejowa. Próbowano zrzucać żyw­
ność z samolotów, lecz nie przyniosło to oczeki­
wanych rezultatów. Jeden samolot zaginął. '

Scbuman proponuje zniesienie ministerstw wy­
żywienia i informacji.

Gabinet francuski postanowił, że Bidault przed, 
stawi swą rezygnację ze stanowiska premiera 
dziekanowi Zgromadzenia posłowi komunistycz­
nemu Marcel Cachin w dniu, gdy Zgromadzenie 
zbierze się po raz pierwszy.

czyła ob. Kalinowska. Polska zagwarantowała 
kobiecie równe prawa polityczne i społeczno 
jeszcze w Konstytucji z 1921 roku. Obecnie w 
Polsce sytuacja prawna i społeczna kobiet uległa 
dalszej poprawie, a udział kobiet w życiu kraju 
jest specjalnie intensywny.
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LITERATURA I SZTUKA
Prus czytany dzisiaj

Wywiad z prof. dr Zygmuntem Szweykowskim
W związku z setną rocznicą urodzin Henryka 

Sienkiewicza mam napisać coś o... Prusie. Para­
doksu nie łagodzi nawet pewien związek, jaki 
zachodzi bez wątpienia pomiędzy wymienionymi 
nazwiskami, natomiast, gdy mowa o Prusie, na­
suwa się, wprost, automatycznie — nazwisko 
prof. Szweykowskiego, który już na wstępie Wy­
wiadu wyjaśni! cale zamieszanie, powstałe sku­
tkiem nieścisłości w datach. I tu spotyka nas 
sensacyjna niespodzianka!

Obecny rok nie Jest właściwie rocznicą 
Prusa!

Prof. Szweykowski objaśnia mię, że ogólnie 
uznana data urodzin Aleksandra Głowackiego, 
oparta na zachowanej do dnia dzisiejszego me­
tryce — jest według wszelkiego prawdopodobień­
stwa fałszywą! - Głowacki nie urodził się w roku 
1847, lecz w 1845. Metryka została sfałszowana 
celowo, by uchronić Prusa przed odpowiedzial­
nością za udział w powstaniu. Hipoteza ta, pod­
jęta przez dr Feliksa Araszkiewicza a znajdująca 
całkowite uznanie prof. Szweykowskiego, skoja­
rzyła się mi z okupacją niemiecką po 39-ym roku. 
Historia się powtarza. Jak wielu z nas stanęło 
wobec konieczności- podania fałszywego wieku 
w obronie przed Arbeitsamtem, czy inną insty­
tucją hitlerowskiego reżimu.

Po ostatecznym ustaleniu daty urodzin znako­
mitego pisarza, stanowiącej, że tak się wyrażę, 
o pewnej aktualności Prusa ze względu na analo­
gię do naszych przeżyć wojennych — przeszliśmy 
do innych zagadnień.

Twórczość Prusa 
wobec dzisiejszej rzeczywistości

— Czy nie sądzi pan, panie profesorze — spy­
tałem — że pomimo stu lat, bez mała, dzielących 
nas od epoki, w której żył i tworzył Prus, jest on 
bardzo bliski dzisiejszemu społeczeństwu?

— Bez wątpienia. Najdobitniej świadczy o tym 
fakt, że żaden z pisarzy tego okresu nie cieszy się 
dzisiaj tak wielką poczytnością. W stosunku do 
Sienkiewicza czy Żeromskiego poczytność dziel 
Prusa jest wyjątkowo duża. Znamiennym jest 
również proporcjonalny wzrost zapotrzebowania 
na dzieła tego autora w stosunku do okresu mię­
dzywojennego.

— Czym to sobie należy tłumaczyć?
— Pierwszym momentem decydującym o po- 

czytności Prusa jest dążenie tego autora do zdo­
bycia prawdy. Dążenie, nie występujące w tak 
wielkim stopniu u żadnego z pozytywistów poza 
Prusem, o którym można powiedzieć, że był po­
szukiwaczem prawdy, prawdy, do której docho­
dzi! nie tylko drogą natchnień czy sugestyj na­
strojowych, lecz i jako badacz. Przede wszystkim 
jako badacz. Prus miał zawsze większe ambicje 
jako naukowiec niż jako artysta i nigdy nauki nie 
poświęcał sztuce. Dlatego obraz rzeczywistości, 
pokazany w jego dziełach artystycznych, ma wy­
jątkowo bogaty podkład wfedzy o życiu. Czy­
telnik czuje, że ma do czynienia z pewnym upo­
rządkowanym systemem, dającym podstawę do 
samodzielnych przemyśleń.

Drugim elementem jest niewątpliwie realizm. 
Liczenie się z rzeczywistością, która dla Prusa 
była zawsze jedynym istotnym zakresem ludz­
kiego działania i programów życiowych. Poprzez 
szacunek do rzeczywistości dochodził pisarz do 
snucia wizji wielkości człowieka na ziemi. Ten 
punkt widzenia da się zaobserwować w każdym 
zagadnieniu poruszanym przez pisarza.

— Które z tych zagadnień, według pana pro­
fesora, wysuwają się na czoło?

— Przede wszystkim zagadnienia narodowe i 
społeczne. Prus był człowiekiem walczącym o 
wielkość narodu polskiego, ale wielkość tę rozu­
mie przede wszystkim, jako dostrojenie życia 
polskiego do życia ludzkości. Ten naród jest 
wielki, który swoją twórczością daje nowe wkłady 
do kultury ogólnoludzkiej. Ponieważ dorobek 
Polski w- tym zakresie nie był, według Prusa, bo­
gaty, stąd obok krytyki naszej rzeczywistości na­
rodowej, nieustanne wskazywanie drogi, po któ­
rej powinniśmy pójść, by zdobyć odpowiednie 
znaczenie w dziejach ludzkości.

Obok kategorii zagadnień narodowych z nie 
mniejszą pasją daje Prus w swych dziełach na­
kazy życia społecznego.

Prus jako demokrata
— A jak należy określić, według pana profesora, 

stosunek Głowackiego do zagadnień demokraty­
cznych? z idealizmem. Dal rozlegle perspektywy swemu

jeden z najgłębszych przejawów sztuki polskiej 
ROMAN KOŁONIECKI ,z tomu pt- "Eleg,e ^elonośwtąteczne”, który ukate się £ XIX-go wieku. Niewątpliwie, powszechnie dziś

w dniach najbliższych nakładem Wydawn. Wł. Bąka). g odczuwany zwrot do realizmu i w tym zakresie 
decyduje o poczytności pisarza. Utwory Prusa

3 pełne sugestyj ideowych, są jednocześnie znako- 
tnitymi dokumentami życia polskiego pierwszej 

g potowy XIX-go wieku lub życia ludzkiego w 
g ogóle (Faraon). ■ Autor staje przed nami jako 

znakomity psycholog-rewelator zarówno zbioro- 
wisk, jak i życia jednostki (Lalka). Skalę możli- 

g wości artystycznych ma on tu niesłychanie roz- 
p ległą. Począwszy od najniższych instynktów

J(5 ludzkich, od furii namiętności aż do najwznio­
ślejszych uczuć — daje kreacje pełne wymowy 

_ i nieprzepartej sugestii.
y a— Czy stanowisko naukowca, jakie zajmuje 

Prus wobec wielu zagadnień, nie osłabia war­
gi tości artystycznej jego dziel?
U — Jako człowiek mający zawsze ambicje ma- 

ukowe, dąży Prus do obiektywizmu w ujmowaniu 
świata, ale jego bogata, emocjonalna natura tę 

p postawę przerywa, tak, że osobowość twórcy de- 
$$ monstruje się w jego dziełach bardzo wyraźnie. 
U Zdumiewająca nas jest skala możliwości Prusa 
gj w ustosunkowaniu się do świata, sięgająca od 

beztroskiej, szalonej wesołości — aż do najbar- 
dziej bolesnych przerażeń wobec irracjonalizmu 
czy tragizmu bytu. Od postawy tendencyjnego 
satyryka, z pasją karykaturującego życie — do 

sg wzniosłości patosu wobec potężnych mocy tkwią- 
SJcych w człowieku i świecie. Skala ta jest ogrom- 
P na, a najwyższym jej wyrazem, który specjalnie 
U charakteryzuje Prusa, jest jego postawa humory- 
sg styczna wobec życia. W niej równoważy się jego 
84 wielkość i małość.

— Czy postawa ta nie stanowi w pewnym sto- 
pniu o poczytności pisarza? 

i — Tu, sądzę, tkwi nawet główna atrakcyjność 
U Prusa, który nie tylko staje przed czytelnikiem 
sj jako prawodawca, nie tylko uderza go obuchem 
8J cierpienia, lecz i koi, dając krzepiącą zgodę ze 

światem, z doczesnością i wiecznością.
Na zakończenie dowiedziałem się, że w druku 

§# znajduje się dwutomowa monografia prof. Szwey- 
0 kowskiego pt. „Twórczość Bolesława Pruisa". 
ś!j Praca ta, stanowiąca pewną syntezę zagadnień 
y lotyęzących twórczości Prusa, ukaże się nakładem 

Wielkopolskiej Księgarni Wydawniczej.
R. Petrycki

Glos z wieży
Nie wiem: czy klęczą gdzie zboża 
Pod wichrów batem?
Czy bór nachyla pod pożar 
Zielony krater?

Bo tu jest tylko, pod drewnem 
Pięciorga Ran,
Światło tej czaszki niepewne, 
Księga i dzban,

I jeszcze gwóźdź w okiennicy — 
Promień zachodu: 
trzyma na uchu kotwicy 
Arkę narodów.

JÓZEF PIEPRZYK

Słota
Z nieba kapie, deszczem chlapie, 
słotą - błotem wierzba człapie, 
a stodoła pod parasol 
z śliw się skryła, tracąc fason — 
z półotwartych wrót się gapi.

Przykucnięte tuż nad ziemią, 
namoknięte chaty drzemią, 
a gdzie można, gdzie się uda, 
wgląda szara stara nuda, 
szepcąc pacierz dawnych imion..

— Można twierdzić z całą stanowczością, że 
w epoce, w której żył, był Prus najgłębszym de 
mokratą polskim. Szczególniej imponującą jest 
jego wiara w lud. Cały jego program społeczny 
streszcza się w haśle, wypowiedzianym zresztą 
w jednym z listów-, „przez lud do narodu!" W 
dziełach Prusa czytelnik znajduje gruntownie 
przemyślany program reform. Reform, które przy­
niosłyby sprawiedliwość zbiorową i wyzw-oliły 
potężne utajone siły, tkwiące w naszych masach 
ludowych.

— Czy program społeczny Prusa przedstawia 
dzisiaj pewne realne wartości?

— Program ten ma szczególną wagę dzięki 
temu, iż oparty jest na głębokich podstawach 
moralnych. Zagadnienie moralności — to nowy 
wielki zakres działalności Prusa-myśliciela. Sfor­
mułował on najw-yższe ideały życiowe, różne od 
tych, które były dotychczas uznawane przez ludz­
kość. Ideały te związał z logiką życia całej na­
tury, życia wszechświata. Zespolił w nich realizm

A w krąg się plenią zwierzęta 
1 żądze rzesz,
I ziemia we śnie pamięta 
Grodów tych dreszcz.

Co, biorąc Iskry z ołtarzy 
Na rajski przebyt.
Śmiały w czas ręki nie zważyć, 
Mnożącej Chleby...

Jasno widzący, jak dusza, 
Dziejów ich czczość,
Przyzywam jęk, co rozkrusza 
Słoniową- kość.

Z sinej dali jak zza świata 
obwiązana grzywą szkapa 
po kałużach jadąc packa; 
baba w wózku niby kaczka 
strząsa wodę z chusty płata.

systemowi etycznemu, którego żywotność staje 
się coraz bardziej intensywną.

Stanowisko pisarza wobec wszechświata
— Jakie zagadnienia, panie profesorze, pocią­

gają Prusa najsilniej '— jako filozofa?
— Prus, wprost organicznie związany z ziemią, 

z rzeczywistością, jest jednocześnie twórcą-filo- 
zofem, którego pociągają najbardziej ogólne ta­
jemnice bytu, przyczyny wszechrzeczy. W zakre­
sie tych przemyśleń, czytelnik znajduje również 
głębokie i oryginalne oświetlenia bytu, które tym 
bardziej mogą pociągać, że nie są podane jako 
logiczne doktryny, lecz są w’yrazem postawy 
mędrca, stojącego wobec ogromnych tajemnic 
przerastających możność poznania przez czło­
wieka, będących jednak nie mniej realną rzeczy­
wistością, niż świat, który nas otacza.

— Czy możemy, panie profesorze, mówić o 
pewnej aktualności Prusa w sensie literackim, 
w zakresie form artystycznych?

— Zarówno jak w dziedzinie stosunku do świa-

Stanisław Strugarek

fattifóu&z Zefaiec&wictza
Na jubileusz półwiecza niestrudzonej pracy arty­

stycznej wybrał sobie Aleksander Zelwerowicz 
ulubioną rolę tytułową w komedii Józefa Bli- 
zińskiego: „Pan Damazy". Jubileuszowe przed­
stawienie, godna oprawa uroczystości 50-ciolecia 
pracy scenicznej, zostało wyreżyserowane przez 
samego jubilata, tzn. że stanowi wydarzenie tea­
tralne niepowszedniej miary, poskonale dobrany 
zespól wykonawców z młodziutką i zdolną Bar­
barą Fijewską na tle pomysłowych, malarsko po­
traktowanych dekoracyj Axera stanowi godne to­
warzystwo seniora aktorów polskich.

Sam Zelwerowicz w’ roli popędliwego i opry­
skliwego szlachcica łączy kunsztownie pozorną 
uroczystość i twardość z dobrocią serca i szla­
chetnością. W postać tę tchną! tyle swojskości, 
prawdy i własnego talentu aktorskiego, że na 
równi z Frenklem przyczynił się do unieśmier­
telnienia jej w repertuarze polskiego teatru.

Podziwiamy dziś werwę, temperament sceni­
czny tego wielce wyrazistego człowieka sceny, 
dla "którego wielki te”atr jest koniecznym żywio 
łem. Aktor z rasy najlepszych, zachwyca dziś 
wciąż widownię grą óryginalną, własną, odrębną, 
stanowiącą wynik długiej, uporczyw-ej, iście po 
aktorsku wytrwałej pracy, lat doświadczeń i eks­
perymentów.

Jest dziś na wyżynie niedościgłej, w towarzy­
stwie paru najtęższych naszych artystów dawne­
go pokolenia i jest wciąż dla młodych wzorem 
znakomitego kunsztu nie blednącego mimo prze­
rwy wojennej.

Ze Aleksander Zelwerowicz nie zastygł w tra­
dycji dawnego, tradycyjnego teatru, o tym świad­
czy przedstawienie „Pana Damazego" w Łódzkim 
Teatrze. Grają go tam pod czujnym okiem ju­
bilata inaczej, żywiołowo, choć po prostu, bez łat­
wego patosu, przeciwnie: prawdziwie i szczerze.

Ton oczywiście nadaje sam jubilat, który posta­
wą i grą utrzymuje cale towarzystwo na wyżynie.

Widać wyraźnie i latwm przekonać się, kim 
wciąż jeszcze jest Zelwerowicz dla polskiej sce­
ny. Nie przyćmiły jego kunsztu ani wiek ani 
ciężkie lata wojny, które przeżył w trudnych wa­
runkach, stojąc na równi z innymi przodownikami 
teatru, z dala od podejrzanych „Komedii" war­
szawskich. Dziś oddaje, podobnie jak Solski, 
Adwentowicz, Osterwa, Ćwiklińska i in., nie- 
uszczuplony swój talent na służbę polskiemu tea­
trowi w ukochanej-Łodzi, skąd przecie startował 
na swój wielki lot. A lot to olbrzymi. Jednemu 
chyba Solskiemu ustępuje w rekordach. W ogrom­
nym, dorobku zapisał ponad 800 ról, a w nich 
reprezentowane są postacie wszystkich niemal 
autorów polskich repertuaru i wybitnych dra- 
matopisarzy obcych.

W ciągu 50-ciu lat teatralnego trudu Zelwero­
wicz by! wciąż upartym nowatorem, bronił się 
przed rutyną i szablonem, byt cierpliwym poszu­
kiwaczem nowych dróg teatru. W odkrywaniu 
nowego stylu byl nieustępliwy, ale nie zrywał by­
najmniej z przeszłością teatralną. Łącznikiem 
między dawnymi ą nowymi laty była niezmierna 
miłość starego teatru. Óna to sprawiała, że Zel­
werowicz — nowator nie był burzycielem trady­
cyjnych form, lecz wierzył, że podobnie jak w 
twórczości dramatycznej, tak i w pracy teatralnej 
istnieć winna nieprzerwana linia rozwoju i po­
stępu. Wchodził zawsze w nowe jutro, pamiętając 
o minionym wczoraj.

W twórczości dyrektorskiej i reżyserskiej był 
zwolennikiem idei teatru zespołowego, i choć do­
ceniał ważność sztuki „czystej" w teatrze, nie 
rezygnował nigdy z dobrego, starego teatru, ma­
jąc szacunek dla dawnych wirtuozów. Dzięki te­
mu w swej pracy nie popadał nigdy w błyskotli­

we, przemijające eksperymentatorstwo, lecz szedł 
po wytkniętej linii, na którą wstąpi! w zaraniu 
swej działalności teatralnej.

A zaczął ją wcześnie, bo już jako uczeń gim­
nazjalny próbuje swego talentu w warszawskim 
ogródku „Wodewil". Potem, pod kierunkiem Ra­
packiego i Szymanowskiego przedziera się przez 
tajniki aktorstwa swych wielkich kplegów.

Studia socjologiczne w Genewie miały go, we­
dle woli rodziców, uzdrowić z teatralnej choro­
by, ale nie zdały się na nic, bo go dyr Wołow­
ski zabrał do Łodzi. Kariera się zaczęła.

Następuje teraz szereg lat wędrówek teatral­
nych po Warszawie, Krakowie, Łodzi, Wilnie...

W tym czasie pracuje już to jako aktor, już 
to jako reżyser, dyrektor i pedagog teatralny; 
Niespokojny jego duch w pogoni za coraz nowymi 
zdobyczami jednoczy około siebie gromady ak­
torskiej młodzieży, bądź artystów wybitnych, 
czołowych. Stąd każde przedsięwzięcie „Zelwe- 
ra" stanowi nową pozycję w życiu teatru.

Dorobek niestrudzonej pracy Zelwerowicza wi­
doczny jest na wielu odcinkach jako niepowta­
rzalny i poważny wkład do naszej kultury tea­
tralnej.

Zelwerowicz zasłużył sobie na trwałą pamięć 
swą chlubną pracą pedagogiczną, wychowawszy 
i wciąż wychowując liczne zastępy młodych ar­
tystów w niezapomnianym Państwowym Insty­
tucie Sztuki Teatralnej, bądź w Państwowej Wyż­
szej Szkole Teatralnej. Umiłowanie teatru, pra­
cowitość' i chęć ciągłego doskonalenia kunsztu 
aktorskiego wlewa w swoich adeptów, ukazując 
im najwłaściwszą drogę sceniczną.

Jak rzadko kto, Zelwerowicz wciąż jest oto­
czony młodzieżą artystyczną, która nie miała 
u niego łatwej nauki. P. Z. S. T. pod jego nie­
omylnym kierunkiem nie był już staroświecką 
Szkołą Dramatyczną, parodią uczelni artysty­
cznej, lecz stał się nowoczesnym warsztatem 
studiów aktorskich*pod opieką wytrawnych mi­
strzów j znawców teatru. Instytut gwarantował 
adeptoril wszechstronność znajomości rzemiosła

scenicznego oraz należyte ukształtowanie indy­
widualnych talentów. Bo lubiący „pśychologi- 
zować" Zelwer odkrywał tajniki samorodnych, 
indywidualnych uzdolnień i kierował je na wła­
ściwe tory.

Przy tym jako dyrektor, z urzędu surowy i wy­
magający, był jednak ojcem i kolegą swych ucz­
niów, dla których wymyślał coraz nowe sposoby 
i okazje do kształcenia, jak np. organizowane co 
roku podróże, m. in. do Pragi, na Stowaczyznę, 
na Łotwę, do Jugosławii i do Włoch.

Nie tylko zajął się „narybkiem" aktorskim, ale 
z równym zapałem zorganizował Wydział Sztuki 
Reżyserskiej, czyniąc z niego seminarium tea- 
trologiczne dla reżyserów i scenografów.

Po wojnie, gdy otworzyły się przed Zelwerowi­
czem wszystkie drogi do zaszczytów i godności, 
wybrał dawną ‘mrówczą pracę teatralną w Łodzi, 
nie przestając szkolić nowych, powojennych 
adeptów sztuki teatralnej.

Jako wychowawca i świetny aktor posiadał 
imponujące poczucie odpowiedzialności Społecz­
nej zawodu aktorskiego oraz tak naszym czasom 
obojętną punktualność. Przysłowiowy „zegarek 
Zelwera", ów symbol dyscypliny aktorskiej, nie­
mało przyczynił się do likwidacji wielu hamul­
ców w normalnym biegu pracy aktorskiej. Zarażeni 
tym bakcylem punktualności wychowankowie ak­
torzy i reżyserzy sami stali się w teatrze jego 
nieświadomymi rozsadnikami. Pod ojcowskim 
okiem dyrektora Zelwerowicza młodzież aktorska 
nabywała przekonania o społecznej roli aktor­
stwa, o jego stanowisku w życiu obywatelskim. 
Na tym odcinku swej pracy pedagogicznej nie 
był on tylko teoretykiem, czy moralistą, lecz 
stanowił niezmienny wzór obywatela-artysty.

Takim widzimy go dziś, w pięćdziesiątym roku 
jego pracy teatralnej, takim jest dla nowych, gro­
madzących się jak zawsze wokół niego młodych 
przybyszów w świątyni Melpomeny.

Wiecznie miody duch artysty najbliższy jest 
duszom młodym.
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Wiek twórczej pracy i rozwoju
Zakłady Cegielskiego w seing rocznicę swego istnienia

Jubileusz Fabryki — jubileusz stulecia istnienia 
t ielkich i wspaniałych zakladóK — to uroczy­
stość w- swoim rodzaju. Takiego jubileuszu w 
1’oznaniu jeszoze nie było.

A przecież sto lat temu wszystko zaczęło się 
skromnie i cichutko. Któż przypuszczał, że zapo­
czątkowana działalność zdymisjonowanego na­
uczyciela, mało komu znanego Hipolita Cegiel­
skiego, wyda tak wspaniale owoce. Od niewiel­
kiego sklepu z artykułami żelaznymi w Bazarze, 
poprzez warsztaty reparacyjne przy ulicy Butel- 
skiej i pierwszą odlewnię żelaza w Poznnaiu przy 
ulicy Strzeleckiej — placówka Cegielskiego roz­
winęła się do ogromnych fabryk, które po wieku 
rozwoju i twórczej pracy stały się dumą Pozna­
nia, jego najważniejszym nerwem, w którym tętno 
intensywnej pracy bije równo i intensywnie, 
przysparzając gospodarce narodowej nowych bo­
gactw i żywotnych sil.

To też dzień wczorajszy byl nie tytko świętem, 
fabryki, ale równocześnie świętem całego pracu­
jącego społeczeństwa poznańskiego.

ffiasio stalowych kolosów
Nie bez powodów program uroczystości rozpo­

czął się od zwiedzani^ pokaźnych obiektó-w prze­
mysłowych. Kto nie widział zakładów Cegielskie­
go od wnętrza, nie może wyobrazić sobie, ile ty­
tanicznej mocy drzemie w murach fabryki, jaką 
straszliwą potęgę przedstawiają ogromne cielska
- laszyn, huczących swój bezduszny koncert pod­
czas wytężonej pracy.

Ponad dachami hal fabrycznych Oddziału w 
Głównej, kłębi się żóltó-szary dym z pieców od­
lewniczych. W uporządkowanych bądź odbudo­
wanych po działaniach wojennych — halach tętni, 
huczy i wre od. ruchu i pracy. W potężnych pie­
cach odlewni przelewa się roztopiona do białości 
stal i .wypływa z czarnych gruszek Tropenasa 
rsnym świecącym strumieniem, rozpryskującym 

. ię w tysiące isiker i złocistych błysków. Ruch­
liwe cienie robotników rozlewają ów płomień 
: elazny w setki form, parujących ostrym dymem 
5 gazem, przekrawają rozpalone bryły w długie 
sztaby, obręcze i kloce, nadają im kształty coraz 
konkretniejsze i wreszcie gotowe części przeka­
zują tysiącom maszyn, które,obrabiają je do naj­
drobniejszych szczegółów.

W oddziale wildeckim potężne machiny roz­
brzmiewają bezustanną melodią huku, jęków, 
zgrzytu i metalicznego dźwięczenia. Ponad gło­
wami robotników przesuwają się. ogromne suw­
nice, krany i dźwigi, zdolne podawać z ziemi 

talowe kolosy i bez trudu przenieść je na upa- 
rzone miejsce. Drży ziemia od uderzeń młotów 
owalskich, sypią się skry z tarcz szlifiareek, 

oślepia niebieski płomień spawaczek... Wokół 
kręta wężownica rur i przewodów spowija mury
hal siecią żelaznej przędzy.

W tym niekończącym się labiryncie stalowych 
kolosów wychodzą z półczarnych dłoni 10 tysięcy 
przeszło robotników coraz-to inne części maszyn, 
łączą się w coraz większe zespoły i zrastają we 
wspaniale polskie lokomotywy i wagony.

Tysiączny parowóz
Przed wejściem do jednej z hal stoi na szynach 

kilka nowiuteńkich parowozów. Jeden z nich ude­
korowany jest zielenią i flagami. Na przedniej 
części kotła tarcza z jubileuszowym tysiącem, 
-la przestrzeni dwudziestu ostatnich lat — w Za­

kładach Cegielskiego wyprodukowano tysiąc lo- 
1 omotyw.W ubiegłym miesiącu stanął na szynach 
właśnie ów jubileuszowy. Błyszczący świeżością 
potwór- dyszy parą i świszczy, tłokami. Dyrekcja 
fabryki przekazuje go Ministerstwu Komunikacji
— inż. Rabanowskiemu.

• Z dumą patrzymy na Białego Orła, zdobiącego 
parowóz i na literki PKP, wzbogacające nasz pol­
ki tabor — zapenłiając jeszcze jedną lukę w 

naszym transporcie. Takich parowozów- wypro- 
lukowano w Zakładach już po wojnie 113 sztuk, 

nie licząc napraw i, rewizyj starszych lokomotyw. 
W halach fabryki wyganów oczy zwiedzających

TOzradowuje widok nowiuteńkich wagonów oso 
bowych. Długie pulmanowskie wozy lśnią oliw- 
uowo-zieloną barwą lakieru, czernią podwozia i 
-likiem zamków- i armatur. Wykończone wnętrza 
imponują urządzeniem. Znowu jest tak jak przed 
■wojną — a raczej piękniej, gustowniej i wygod- 
niej/Jarzą się elektryczne lampy u sufitów, błysz­
czą szerokie szyby w oknach, imponują wyposa­
żenia toalet i przedziałów. Wszystko to jest two­

KaspMuńczóutiki „Czatadek iitecacki ta Ratuszu
„Czwartek Literacki" poświęcony Kasprowi­

czowi jako poecie i jego twórczości, ściągnął do 
Złotej Sali Odrodzenia w Ratuszu poznańskim 
liczną rzeszę słuchaczy.

Wspaniały portret autora „Hymnów", spoglą­
dający z ram olbrzymiego obrazu Pautscha, jak 
i żarliwy ^wydźwięk słów przedmówców — zdo­
łały wytworzyć na sali nastrój uroczystej i pod­
niosłej atmosfery, udzielający się sugestywnie 
audytorium, szczególnie dzięki świetnym recyta­
cjom artysty dramatycznego — Zygmunta Ma­
ciejewskiego

Słusznie stwierdził — po zagajeniu prezesa 
ZZLP w Poznaniu Wojciecha Bąka — prof. U. P. 
dr. Roman Pollak w swej ogólnej charakterysty­
ce twórczości autora „Hymnów", że proste to­
miki Mickiewiczowe i „Księga ubogich" były 
tym „Chlebem anielskim" na ciernistych drogach 
pieigrzymstwa polskiego podczas ostatniej za­
wieruchy wojennej, który podtrzymywał przyga­
sający często płomyk wiary w zwycięstwo spra­
wiedliwości dziejowej.

Prelegent — wybitny znawca literatury pol­
skiej — przedstawił w lapidarnych skrótach syl­

rem polskiego inżyniera, konstruktora , kreślarza, 
r.obotmka i pracowniczki, a w dodatku już w 
drugim roku pokoju, w najcięższym okresie od­
budowy.

Oglądamy dopiero pie* vsze wagony, ale dalsze 
wytaczać się teraz będą szybko i sprawnie.

W podzięce robotnikom
Uroczystości jubileuszowe Zakładów Cegiel­

skiego przyciągnęły w mury fabryczne licznych 
dostojników państwowych i gości. Przybyli: Mi­
nister Komunikacji — inż. Rabanowski, wicewo­
jewoda — mgr Grosicki. przewodniczący WRN 
— p. Piękniewski, Dowódca O. W. gen. Śtrażew- 
ski, prezydent miasta Poznania — mgr Sroka, 
przewodniczący MRN — p. Kowalewski, dyrektor 
Centralnego Związku Przemyślu Metalowego — 
inż. Lesz, przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Metalowców — poseł 
Kieszczyński, liczni przedstawiciele władz pań­
stwowych, samorządu, wojska, milicji, partyj po­

Na Międzynarodowy Dzień Studenta
Siedemnastego listopada obchodzi młodzież 

akademicka całego świata Międzynarodowy Dzień 
Studenta.

Dzień ten lęstalony został na Światowym Kon­
gresie Studentów w Pradze, z Inicjatywy akade­
mików czeskich, którzy w dniu 17-tego listopada 
1938 roku zerwalt się do buntu przeciwko hitle­
rowskiemu barbarzyństwu.

Od bohaterskiego zrywu studentów czeskich 
upłynęło osiem lat

Przez lata te, lata okupacji niemieckiej i stra­
sznych zmagań 'wojennych, krwawiła młodzież 
całego świata, wszystkich ras, wyznań i narodo­
wości, walcząc o zrzucenie faszystowskiego 
Jarzma.

Zwycięstwo nad przemocą niemiecką odniesio­
ne zostało jedynie dzięki zjednoczonym wysiłkom 
narodów demokratycznych.

Przez jedność celu, przez wierność zasadom de­
mokracji i ich stosowanie może być utrzymany 
trwały pokój.

Demokratyczna młodzież studencka, która ode­

0 akademię inżynierską w Poznaniu
Wraz z powojennymi przeobrażeniami natury 

politycznej, społecznej i gospodarczej, nastąpiła 
i reforma naszego wyższego szkolnictwa tech­
nicznego. Oprócz dawnego typu politechnik, 
stworzono nowy rodzaj wyższych uczelni tech­
nicznych, który za granicą zdał doekonale swą 
próbę życiową. Przy tym umożliwiono w Polsce 
nareszcie wszystkim warstwom społecznym rów­
ny start i zaspokojenie głodu nauki.

Dziś najpomyślniejszym objawem jest fakt, że 
życie i warunki studiów normalizują się i sta­
bilizują, że kończy się spowodowany wojną o- 
kres improwizacji w tej dziedzinie. Obecnie do­
stęp do studiów w Szkole Inżynierskiej umożli­
wia tylko cenzu6 naukowy — podobnie jak na 
innych wyższych uczelniach. Wzrastają z seme­
stru na semestr wymagania i poziom wykładów, 
chociaż trudności techniczne zdewastowanej 
wojną poznańskiej S. I. są niemniejsze, niż in­
nych wyższych uczelni w Polsce.

Słuszna ambicja Poznania, aby posiadać aka­
demicką uczelnię techniczną nie znalazła przed 
wojną realizacji, wskutek nieprzychylnej posta­
wy czynników rządzących. Dziś sprawa wyglą­
da na szczęście inaczej. Dzięki oparciu naszych 
granic na Odrze i Nisie, Poznań stał się zachod­
nim bastionem cywilizacji i kultury polskiej, 
która emanuje szczególnie w kierunku Szczecina 
i jeg-o zaplecza. Rola wyższych uczelni poznań­
skich, a więc i Szkoły Inżynierskiej posiada'za­
tem szczególnie doniosłe znaczenie: do czasu, 
dopóki świeżo zorganizowana Szczecińska Aka­
demia Inżynierska nie złapie „pełnego oddechu" 
— jej naturalnym kośćcem będzie Szkoła Inży­
nierska w Poznaniu. A więc i sytuacji, przema­
wia za tym, aby uczelnia poznańska uzyskała 
pełne prawa akademickie. i majątkiem poniemieckim, i winno być zgłoszone 

_ , , I do O, U. L. pod rygorem sankcji karnych. Tak
Te wzg.ędy sprawiły uchwalenie rezolucji, w | sprawa stoi i nie ma na to pady.

której cała młodzież S. I. jednogłośnie domaga p. Stanisław Suchorski__ Miłosław, Wszystko
się akademizacji swej Uczelni. Poznań, który jest , co jest wpisane w księdze wieczystej i nie zo-

wetę autora „Hymnów". Wskazał na chłopską 
wytrwałość tej indywidualności w przebijaniu 
się własną prostą drogą ku wyżynom wiedzy 
i kultury europejskiej. W żywiołowej tej natu­
rze odzwierciedlał się charakter czfsty i prosto­
linijny, wysoka kultura umysłowa, głęboki nurt 
patriotyczny, subtelna wrażliwość etyczna, sze­
rokie odczucie piękna przyrody i bliski kontakt 
z nią — ucieleśniający w nim niejako ducha 
dawnej Polski piastowskiej.

Młody artysta dramatyczny Zygmunt Macie­
jewski recytował kolejno trzy utwory Kasprowi­
cza: „Wożą gnój" — o kolorycie ludowym (bar­
dzo śmiałym w wyrazie): „Chustę św. Weroniki" 
— o charakterze religijno-filozoficznym i koń­
cowy fragment hymnu „święty Boże, Święty Mo­
cny..." pełen tragicznej ekspresji buntu czło­
wieka.

W końcowej części „Czwartku" zabrał głos 
wybitny muzykolog i znawca Chopina — pro­
fesor U. P. dr Adolf Chyliński, kreśląc suge-
stywnie i z wrodzoną prostotą garść osobistych cytować będzie i tym razem Zygmunt Macie- 
wspomnień z życia Kasprowicza, z którym łą-1 jewski. Teodor Smiełowski.

litycznych. Związków Zawodowych i organizacyj 
społecznych.

Przybyłych gości powitąli dyrektorzy Zakła­
dów, przedstawiciel Rady Zakładowej oraz od­
działy Straży Przemysłowej P. W. i Straży Og­
niowej.

W ramach uroczystości odbyło się oficjalne 
otwarcie nowych oddziałów na terenach dawniej­
szych Zakładów Afy ,— fabryk: narzędzi, obra­
biarek i wagonów.

O godzinie 12.30 odbyło się w głównej hali 
fabryki wagonów wielkie zebranie fabryczne. 
Wokot wspaniałego podium wzniesiono gustowne 
dekoracje z symboliczną setką i monogramem 
fabrycznym w centralnej elewacji. Po obu stro­
nach mównicy zgromadzili się robotnicy i robot­
nice W strojach ludowych oraz poczty sztandaro­
we organizacyj fabrycznych.

Zebranie zagaił przewodniczący Rady Zakłado­
wej — p. Gierszal,. odczytu jąc nadesłane depesze 
gratulacyjne od nie mogących przyjechać na uro-

grała wielką rolę w zwycięstwie, musi odegrać 
również wielką rolę w utrwaleniu pokoju.

Zjednoczyliśmy się w Międzynarodowym Zwią­
zku Studentów, ażeby tępić pozostałości barba­
rzyństwa, aby wyzbyć się resztek przesądów, po­
znać się i zbliżyć do siebie, ażeby zapewnić so­
bie i następnym pokoleniom szeroki dostęp do 
wyższych uczelni i lepsze warunki studiów.

Zjednoczyliśmy się — młodzież akademicka ca­
łego świata, wszystkich ras, wyznań i narodo-* 
wości, ażeby przeciwstawić się wszelkim próbom 
wywołania nowych wojen i w nieustannej walce 
o postęp, demokrację i sprawiedliwość budować 
trwały pokój.

W Międzynarodowym Dniu Studenta, my aka­
demicy poznańskich Uczelni wyrażamy solidar­
ność z postępowym ruchem studentów całego 
świata.
Niech żyje jedność młodzieży demokratycznej! 
Niech żyje Międzynarodowy Związek Studentów! 
Naprzód — ku naszej lepszej przyszłości!

ZMW „Wici", ŻMD, ZNMS, AZWM „Zycie".

symbolem miasta pracy — w pełni zasługuje na 
to, aby w wielkim dziele odbudowy uczestni­
czyli inżynierowie - absolwenci Poznańskiej Aka­
demii' Inżynierskiej. Postulaty młodzieży S. I. 
są słuszne i uzasadnione. Wierzyć też należy, że 
znajdą one poparcie całego poznańskiego społe­
czeństwa, a co więcej — naszych czynników 
miarodajnych, które przekonywującymi faktami 
ostatnio wykazały daleko idące zrozumienie i 
szczególnie przychylną postawę wobec hasła: 
„Pomóżmy naszej młodzieży". W. S.

Prawo a życie
Nasz prawnik odpowiada czytełniltom

P. Aniela Pańczakowa — Łuszczanów. Kodeks 
Zobowiązań nie ma tu w ogóle zastosowania. Na 
podstawie Rozporządzenia Prezesa Rady Mini­
strów z dnia 11 lipca 1946 r. w sprawie zbywania 
niektórych ruchomości opuszczonych i poniemie­
ckich może Pani do właściwego Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego postawić wniosek o sprze­
daż poniemieckich mebli. Zastosują mnożnik w 
stosunku do ceny przedwojennej 30-krotny. Oczy­
wiście, czy Pani meble dostanie — tego gwaran­
tować nie możemy,

P. JOTPE — Poznań. Jeśli chodzi o słuszność, 
to nasze zdanie w tym przedmiocie wypowiedzie­
liśmy w swoim czasie w specjalnym artykule, 
który zapewne miał Pan możność czytać. Jeśli 
chodzi natomiast o stan prawny, to wszystko co 
Pan zastał w mieszkaniu, a co nie było Pańską 
przedwojenną własnością, jest bez najmniejszej 
wątpliwością albo majątkiem opuszczonym, albo

czyly go we Lwowie i na Podhalu więzy ser­
decznej przyjaźni.

Prelegent przedstawił szereg oryginalnych i 
mało znanych ogółowi szczegółów z życia Ka­
sprowicza, kładąc główny nacisk na zamiło­
wanie muzyczne poety, świetna pamięć pre­
legenta i konkretne umiejscawianie faktów 
w czasie i w przestrzeni — polączen-e swoi­
stym humorem odtwórczym, a zarazem głę­
bokim pietyzmem dila wielkości zmarłego 
poety — uczyniły z tych wspomnień bar­
wne opowiadanie, które należałoby bezwzglę­
dnie wydać drukiem i udostępnić szerokim ma­
som. Szczególnie wzruszającym byl fakt przeka­
zania w darze Poznaniowi oryginalnych szkiców 
rysunkowych (główki) Kasprowicza, świadcząc 
o wspaniałomyślności i bliskich węzłach prele- 
gęnta z Wielkopolską.

Najbliższy „Czwartek Literacki" (24. bm.) po­
święcony Prusowi — zapowiada się nie mniej cie. 
kawie, tak ze względu na temat, jak i wykonaw­
ców. Po stówie wstępnym doc. U. P.-dra Wa­
cława Kubackiego — wybitny znawca pozyty­
wizmu prof. U. P. dr Zygmunt Szweykowski 
przedstawi Artyzm Prusa w „Faraonie". Re-

„zystośoi — Marszalka Roli-Żymierskiego oraz 
Ministra Przemyślu — Minca.

Pierwsze przemówienie wygłosił dyrektor na­
czelny Zakładów — inż. Lutosławski. Prelegent 
poda! zgromadzonym związly szkic historyczny 
fabryki od momentu jej .powstania aż po dzień 
dzisiejszy.-Szczególnie ciekawą była charaktery­
styka działalności zakładów od lutego 1945 roku 
do 1 listopada br. W tym ezaśie niezmordowanej 
pracy nad podniesieniem z gruzów.wielu oddzia­
łów fabryczynch — produkcja Cegielskiego Wy­
niosła okrągłe 900 milionów zl. Odradzające się 
Zakłady otrzymały z Niemiec tytułem rewindy­
kacji 370 obrabiarek, Omawiając rozwój fabryki, 
inż. Lutosławski podkreśli! przychylność władz, 
które w każdym przypadku przybywały zakładom 
z szczerą i chętną pomocą.

Dalszy ciąg prelekcji byt omówieniem planów 
na przyszłość, wypowiedzią trosk o robotników 
i miody narybek. Gestem podzięki ze strony kie­
rownictwa było wręczenie dostojnikom państwo­
wym modeli dwu parowozów, produkowanych 
u Cegielskiego.

Mówca zakończy! swe wypowiedzi przyrzecze­
niem, że 7 fabryk Cegielskiego wykona zadania, 
przewidziane dla Zakładów w ramach 3-letniego 
Narodowego Planu Gospodarczego.

Z kolei przemawia! w imieniu Ministra Prze­
myślu — naczelny dyrektor C. Z. P. M. inż. Lesz. 
Mówca podzieli! dzieje zakładów na dwa okresy, 
z których pierwszy trwał do roku 1939, a drugi 
zaczął się po wojnie. W pierwszym'okresie trzeba 
było 93 lat czasu, by w zakładach zatrudnić sześć 
tysięcy pracowników. W obecnym okresie, w 
ciągu niespełna 2 lat, zdołaliśmy zatrudnić ponad 
10 tysięcy ludzi. Jest to dowód ogromnego wy­
siłku, a równocześnie wspaniały horoskop na 
przyszłość. Dalsza część przemówienia inż. Lesza 
była omówieniem znaczenia gospodarczego fa­
bryk, otwartych w dniu wczorajszym.

Jako ostatni przemawiał Minister Komunikacji
— inż. Rabanowski. Krótkie lecz treściwe zdania 
prelegenta były pochwałą robotnika wielkopol­
skiego i podzięką za dotychczasowy trud.

Bepośrednio po przemówieniu Minister udeko­
rował srebrnymi krzyżami zasługi — pp, Jana 
Dąbrowskiego oraz Wincentego Hyłę; brązowy­
mi krzyżami: pp. Kazimierza Beszterdę, Antonie­
go Frydryczaka, Bronisława Kmieciaka, Walen­
tego Kurbasa, Józefa Kuźniewskiego, Stanisława 
Lisieckiego, Ludwika Mroczkowskiego, Pawia 
Opertowskiego, Janą Pachciarza, Mariana Perza, 
Leona Podiewskiego, Stefana Szalczyka, Juliusza 
Szczepańskiego, Andrzeja Turostowskiego i Ma­
riana Wachowiaka. Uderkorowani są jednymi z 
najlepszych pracowników Zakładów Cegielskiego. 
W imieniu odznaczonych podziękował za nagrody
— p. Jan Dąbrowski.

Odczytaniem depeszy dla Ministra Minca oraz 
wspólnym odśpiewaniem „Roty" zebranie zakoń­
czono.

Po tej części oficjalnej odbył się w stołówkach 
fabrycznych skromny obiad, a wieczorem robot­
nicy udali się na przedstawienie „Strasznego Do- 
ru“ do Teatru Wielkiego.

T. P.

stało wykreślone, obowiązuje bez względu na to, 
czy - wpis nastąpił przed wojną, czy po wojnie. 
Wyjątek stanowią jedynie wpisy, dokonane przez 
okupanta, ale jak wnosimy z listu Pana, w danej 
sprawie nie miało to miejsca,

F, 100. Jeśli to, o czym Pan pisze, jest wpisane 
w księdze wieczystej, to może Pan dochodzić 
swoich praw. Oczywiście, gdy ktoś czegoś nie 
chce ■wykonać dobrowolnie, to pozew do Sądu 
jest nieunikniony. Wpis w księdze wieczystej 
obowiązuje Łez względu na zmianę właściciela.

P. Jotzet. Z tymi mnożnikami to jest kłopot, 
bo jak już wielokrotnie podkreślaliśmy, nie ma 
żadnej ustawy waloryzacyjnej. Możliwe, że w Są­
dzie przeszlaby Pani wobec przepisu art. 269 K. 
Z. z żądaniem zapłaty wyższej sumy. Koszta za­
leżą od wysokości żądanej sumy, toteż trudno 
nam powiedzieć ściśle iie będą wynosić. W każ­
dym razie mogą wynieść około 500,— zł, nie 
licząc wynagrodzenia adwokata, który do prze­
prowadzenia takiej sprawy byłby pożądany. 
Jeśli zarabia Pani bardzo mało, to mogłaby .Pani 
prowadzić proces na prawie ubogich.

P. F. S. — Poznań. Jak już wielokrotnie za­
znaczaliśmy ustawy waloryzacyjnej brak.

P. Marta Banaszalcowa — Trzemeszno. Wyrwa­
ne z kontekstu zdanie nie daje nam poglądu na 
całość zagadnienia. Prosimy o nadesłanie odpisu 
całego aktu notarialnego.

Stała Czytelniczka 27/5, Mogłaby Pani skiero­
wać doniesienie do Prokuratora. Niech się Pani 
jednak zastanowi, czy dziś • po blisko 2 latach 
warto odgrzewać stare spory z czasów okupacji. 
Sama Pani przyznaje, że żadna krzywda Wam się 
nie stała, a te wszelkie zadrażnienia i w zdener­
wowaniu rzucane słowa wyrosły zapewne z tego, 
że przy wspólnej kuchni i łazience za łeb się 
biorą najlepsi przyjaciele. Dobrze byłoby, gdyby 
Pani spokojnie rozważyła, czy to wszystko co* 
zarzuca Pani swym współlokatorom okupacyj­
nym wynikało z podłości charakteru, czy też je­
dynie z nieopanowania języka i roztrzęsionych 
nerwów.

P. Wiktor Tadeusz — Zielonagóra. Należy się 
zgłosić u najbliższego Prokuratora, lub też w Ko­
misji do badania zbrodni niemieckich.

P. Stanisław Mańkowski — Gniezno. W mia­
stach, w których zaprowadzono publiczną kon­
trolę najmu, władzą kwaterunkową jest Zarząd 
Miejski. Ten Zarząd zatem należy bombardować. 
Nic innego poradzić nie możemy, chociaż listów, 
podobnych do listu Pan^, otrzymujemy setki.
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Niedziela, dnia 17 listopada 1946 roku
Salomei — Sulibora

Słońce wschodzi g. 7.17, zachodzi g 15 57
Księżyc wschodzi g. —, zachodzi g 14.17

Poniedziałek, dnia 18 listopada 1946 roku 
Anieli — Cieszymysła 

Słońce wschodzi g. 7.19; zachodzi g 15 56 
Księżyc wschodzi g. 0.53; zachodzi g. 14.32

Ostrzeżenie
dla punktów rozdzielczych

W związku z doniesieniami i zażaleniami ma­
tek. posiadających karty mleczne, na nadużycia 
kapców względnie kierowników sklepów roz­
dzielczych przy rozdziale mleka, Wydział Aprow,
Handlu i Przemyślu przypomina ponownie, że 
•nie wolno odcinać więcej odcinków, niż wymaga 
tego wydawana w danym dniu ilość mleka. Na 
wszystkie karty, serii , D“ i „M“ przvsluguje mie­
sięcznie 10 itr (na dziecięce), oraz 15 Itr" (na ma­
cierzyńskie).

W razie braku mleka i niewykorzystania w 
całości karty mlecznej, nie wolno kupcowi wy­
cinać odcinków, na które mleka nie wydano. Nie­
zastosowanie się do powyższego zarządzenia ka­
rane będzie z całą surowością.

Wypadek na Dworcu Towarowym
(st) W ub. czwartek, w godzinach rannych, 

na terenie dworca towarowego w Poznaniu zo­
stała przygnieciona wagonem p. Józeia Kubasik, 
zam. w Lasku, pow. Poznań, ul. Sobieskiego. Ku­
basik poniosła śmierć na miejscu. Zwłoki prze­
wieziono do kostnicy kolejowej. Dochodzenia w 
celu ustalenia przyczyn wypadku prowadzą or­
gana śledcze.

Grosz na szalę watki z głodem 
i chłodem

Co pewien czas na ulicach naszego miasta 
pojawiają się kwestarki lub kwestarze, by zbie­
rać do puszek ofiary na cele społeczne.

Zbiórki te nie cieszą się sympatią społeczeń­
stwa, wzbudzając niechęć u przeciętnego prze­
chodnia, któremu wydaj e się, że zbiórka uliczna 
uprzykrza pobyt na ulicach miasta, a kwestarze 
zatrzymujący go na chodniku, są natrętni.

Nie można odtrącać jednak bez zastanowienia 
wyciągniętej ku sobie puszki. Zbiórka uliczna 
jest potrzebna. Ona przypomina obywatelom o 
ich obowiązku społecznym, o niesieniu pomocy 
bliźnim.

W dniu dzisiejszym odbywa się pierwsza, ogól­
na na terenie całego naszego województwa, wiel- 
ka zbiórka uliczna na Pomoc Zimową. Na ulicach 
wszystkich miast, miasteczek i wsi stanął do akcji 
sztab pomocniczy Komitetów Akcji Pomocy Zi­
mowej, aby z drobnych datków pieniężnych ze­
brać fundusz, który zasili kasy Komitetu.

Jak poważnemu celowi środki te służą, ilu ty­
siącom najbiedniejszych członków społeczeństwa 
przyniosą one ulgę w nędzy, w nędzy tym do­
tkliwszej, im sroższą będzie zima, o tym wiemy 
wszyscy.

Komitety Akcji Pomocy Zimowej rozpoczęły 
już swoją tegoroczną działalność. Wszystkie war­
stwy społeczeństwa instytucje, i warsztaty pracy 
zostały zmobilizowane do udzielenia jak najdalej 
idąceoo poparcia i pomocy. Oprócz tego Komi­
tety przystąpiły do systematycznego gromadzenia 
idywidualnych darów w naturze i w gotówce.

W dniu dzisiejszym społeczeństwo nasze ma 
sposobność na nowo dowieść swej ofiarności.
I należy mieć nadzieję, że wynik tej zbiórki bę­
dzie przykładem dla całej Polski —- przykładem 
szlachetnego współzawodnictwa w spełnieniu

zaważy na szali walki z głodem i zimnem. 1 u.. ,aw btru.are .

■Dzień 17. KI.
— dniem niesienie: peteeey dsieeiemS

listy do Redakcji
Dom bez dozorcy

W 296 nr. „Głosu Wlkp.“ ukazał się artykuł 
pt „Nieprzestrzeganie przepisów sanitarno-po- 
rzadkowyeh", którego autor krytykuje stosunki 
porządkowe w domu przy ul. Dąbrowskiej 6 .

Dom ten znajduje się pod zarządem L K. U. 
ze względu na wykonany przez mą remont a do­
chód. o ile o takim mówić można, wpływa do po­
wyższej instytucji. Mimo to. właściciel poczynił 
pa swój koszt szereg reperacyj.

Malkontentów lokatorów jednak, którzy wy­
chodzą z założenia, że przy przedwojennym czyn-, 
szu można mieć i przedwojenne wymagania, je. t 
tluJ.o. Zastanawiającym jest to, skąd autor po- 
wyiszeoo artykułu czerpai informacje. Niepraw­
dą jest bowiem, że śmieci od trzech miesięcy me 
zostały wywiezione —‘ wywozi się je 2 razy mie- 
siecznie. . .

Nieprawdą jest dalej 
klatce schodowej i że r

W chwili ukazania się artykułu rura kanaliza­
cyjna była już przeczyszczona, a wypadek ten 
został firmie Bieiak zgłoszony 6 GS- ,er” . .

Autor więc powyższego k'“°"^
wyłącznie złą wolą wobec admin. domu. Chcia 
bym na końcu poruszyć następującą kwestię 
istniejące niedociągnięcia ‘są zupełnie o > 
tłumaczenia. jeśli się zważy, że dom z 200 m esz 
kańcami nie posiada dozorcy domu, gdyż miesz­
kanie służbowe zajmuje człowiek nie chcący pel 
nić dozoru. Czy Kom. Kwat. po tylu staraniach 
nie znajduje wreszcie sposobu na jego usuniecie.

że światła nie , ma w 
że rur kanalizacyjnych nikt

\edąc& - ^ażka żelazne.
Gl-ZABAWKI III NORMALNE i DZIECIĘCE
BY STALOWE* NACZYNIA KUCHENNE ALUMINIOWE

Yprzet Ibomowu .
' WŁAŚC. A. DOLSKI 

!AŃ,UL.M!ELŻYŃSX!EGO 16.-TEL.2982( rtA\A/M nt-tA-k.—.. _ _ _ _ _ _
Ssteims sesja

Specjalnego Sądu Karnego w Poznania
Wczoraj odbyła się w Poznaniu ostatnia sesja ’ sca wniósł o skierowanie tego oświadczenia

Specjalnego Sądu Karnego, który z dniem 17 bm, 
przestaie istnieć. Sesji przewodniczył, sędzia 
S. S. K. Włodzimierz Ostrowski. A. T.

Sensacyjne oświadczenie 
na sali sądowej

Wczoraj stanął przed Specjalnym Sądem Kar- 
nym w Poznaniu znany na terenie P.oznaniu 
obuwnik Aleksander Swiekołkin pod zarzutem, 
że w czasie okupacji niemieckiej działał na szko­
dę Państwa Polskiego i osób spośród ludności
polskiej przez to, że jako przedstawiciel doń- w Poznaniu pod pozorem znajomości w Gestapo 
skich kozaków, na publicznym zgromadzeniu w i wymuzaia ou rodzin osób aresztowanych pienią- 
auii U. P. nawoływał zgromadzonych tam Rosjan I dze i paczki żywnościowe twierdząc, że przed- 
do wstępowania w szeregi osławionej armii gen. j mioty te doręczy aresztowanym wzgl. podejmie 
Własowa oiaz, że jako właściciel zakładu szew- się skutecznej interwencji, jednakże obietnic 
skiego b’ł zatrudnionych u siebie Polaków Roz- - tych nie dotrzymywała a paczki i pieniądze zu- 
prawa została odroczona w związku z sensacyj-' żywała dla siebie. Oskarżona częściowo do wi- 
nym oświadczeniem obrońcy oskarżonego adw. I ny przyznała się. Przewód sądowy ujawnił wy- 
Kowalsk'ego, który zarzucił na rozprawie, iż ! jęt.kowy cynizm oskarżonej, która jako osoba 
protokół przesłuchania, w którym oskarżony j wykształcona, nie wzdrygała się przywłaszczać 
trzykrotnie przyznał się do winy, sporządził w i paczek żywnościowych, zdobywanych przez ro- 
toku dochodzenia sędzia śledczy rozmyślnie dżiny uwięzionych zwykle za cenę odjęcia sobie 
wbrew wyraźnym odmiennym zeznaniom oskarżo-I od ust i okupionych nieraz sprzedażą przfysło- 
nego. I wiowej ostatniej koszulie Sąd skaza! hienę, że-

Oświadczenie to wywołało ogólne poruszenie rującą na łzach i krzywdzie ludzkiej na 7 lat 
na sali sądowej, zwłaszcza, że prokurator z miej-1 więzienia. A. T.

Wprowadzenie recytowanych mszy św.
(c) Wzorem Lat przedwojennych wprowadzone 

zostaną w kościele Wszystkich Świętych (nowa 
nazwa kościoła przy ul. Grobli) msze św. recy­
towane (liturgiczne). Jak wiadomo msze św. pro­
wadził przed wojną ks. dr Spikowski w kościele 
św, Marcina.

Pierwsza msza św. recytowana odprawiona Zo­
stanie dziś o godz, 10.15 i odtąd będzie odpra­
wiana, w każdą niedzielę o tej samej porze. W 
czafs-e mszy św. wygłaszane będzie odpowiednie 
kazanie liturgiczne.

Czołowi artyści Poznania przed 
niikroionsm

W najbliższą niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 
16.20 Polskie Radio w Poz-naniu wystąpi z Wiel­
kim Koncertem muzyki i słowa w hali Zakładów 
Przemysłowych H. Cegielski. Koncert będzie 
transmitowany na wszystkie rozgłośnie polskie. 
Udział biotą: Powiększona Orkiestra Rozgłośni 
Poznańskiej pod dyr. M. Obsta i chór ludowy z 
Dopiewa pod dyr. J. Zabdera oraz cenieni ogólnie 
artyści, znani ulubieńcy publiczności poznańskiej 
jaki) soliści: Stanisława Zawadzka, Felicja Ku- 
rowiak, Hanna Skarżanka, Józef Woliński, Cze­
sław Kozak, Franciszek Łukasiewicz, Zdzisław 
Jahnke. Józef Madeja, Zvgmunt Wojciechowski, 

...................... Sta-

Nawa sffacga» przetaczania krwi
W dobie olbrzymiego postępu medycyny, le­

czenie krwią Wyszło z powijaków i stanowi obe­
cnie wypróbowany oręż w walce z chorobami. 
Zarząd Okręgu Wielkopolskiego Polskiego- Czer­
wonego Krzyża, rozumiejąc doniosłość leczenia 
krwią, stworzył Stację Przetaczania Krwi t Ośrod­
ka Krwiodawców P.C.K. na terenie Poznania — 
ul. Skarbka 21. Instytucja ta zcaliła i znormali­
zowała tę do tej -pory zaniedbaną dziedzinę lecz­
nictwa P.C.K. Wielkopoisce i Ziemiom Odzyska­
nym dano możność korzystania w jak najszer­
szym zakresie z dobrodziejstw leczenia krwią. 
Ponadto szpitale i kliniki mają możność otrzy­
mania na każde wezwanie odpowiedniej krwi.

UWAGA!
Wielka ankieta siktiowa z nagrodami

Jakie tematy chcecie oglądać na ekranie?

Wojenne? Rozrywkowe? Społeczne? Dramaty, czy komedie? 
UCZESTNIKOM ankiety przyznane będą nagrody ogólnej wartości

50,000 asł u.25,
oraz bezpłatne bilety do kin I

Szczegóły w najnowszym (7) numerze dwutygodnika „F I L M”. — Do nabycia wszędzie |

obrońcy do Prokuratury Okręgowej w celu do 
kładnego wyświetlenia w toku dochodzenia tego 
niebywałego zarzutu, podrywającego autorytet 
sądownictwa. A. T.

Przykładna kara
nym w Poznaniu Jadwiga BeychI er',vSDdeivkatr' Uwaga! CzłasłUwie CzySeMfi
nauczycielka języków obcych, ostatnio kontrak 
towa nauczycielka w Dębnie, pow. Stęszew, 
n-' --yyyr-a o to. że w c-ąsje okupacji niemieckiej

KOMUNIKATY
Miejski Komitet PPR podaje do wiadomości 

że w dniu 18 bm., o godz. 16.30 w lokalu Komi­
tetu Dzielnicowego przy ul. Masztalarskiej 8 od­
będzie się wspólna odprawa członków PPR i PPS 
będących członkami Rad Zakładowych i Związ­
ków Zawodowych. Przemawiać będzie p. Bartz, 
Obecność obowiązkowa.

TŁUMACZENIA
na angielski, białoruski, bułgarski, chorwacki, 
czeski, duński, flamandzki, francuski, hiszpański, 
holenderski, litewski, łotewski, łaciński, nowo- 
ferecki, norweski, niemiecki, polski, portugalski, 
rosyjski, rumuński, serbski, słowacki, słoweń­
ski, szwedzki, ukraiński, węgierski i włoski.

Na żądanie tłumaczenia legalizowane. Fotokopie i od­
bitki dokumentów, rysunków, pionów itp. Podania 
i prośby wykonuje Biuro Tłumaczeń Anny Terleckiej, 
Kraków, Floriańska 56 — Tel. 540-25. 42255

Chór Kościelny parafii Bożego Ciała w Pozna­
niu uprasza osoby, które podczas okupacji wzię­
ły na’ przechowanie sztandar organizacyjny Lub 
wiedzą o miejscu jego ukrycia, o podanie wszel­
kich informacyj pod adresem: Tadeusz Fernec, 
Poznań, ul. Długa 4, m 47.

„Caritas Ac-ademika" składa podziękowanie 
personelowi biurowemu i technicznemu firmy 
Wielkopolska Spółka Budowlana w Poznaniu za- 
sumę 3 tys. zł oraz pracownikom Państw. Zarzą­
du Nieruchomości Ziemskich za sumę 5.210 zł, 
Obie sumy zostały zebrane z okazji Imienin Dy­
rektorów wymienionych firm.

PCK poszukuje: Dębiaka Leona, repatrianta, 
który może udzielić informacji o. Mańko Elizie 
i Mańko Józefie, którzy powrócili z ZSRR. — 
Informacje kierować do PCK, Poznań, ul. Asnyka 
nr 5.

Pow. Komitet Opieki Społecznej Poznań-Powiat
składa podziękowanie Fabryce Cukierków nr 4 
„Poznanianka" za sumę 5000 zł, fabryce Artyku. 
łów Spożywczych ,,Luba" za sumę 15 tys. zł, oraz 
Przemysłowi Ziemniaczanemu „Lubań—Wronki" 
— za sumę 50 tys. zł. Wymienione kwoty zo­
stały złożone na rzecz Akcji Pomocy Zimowej.

Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia, Sekcja Drogi- 
stów zawiadamia, że dzisiaj o godz. 10-tej, od­
będzie się zebranie sekcji w sekretariacie Zw. 
Zaw, Drogistew, ul. Masztalarska 8 a.

Zebrania w dniu 18 listopada
Chór Kościelny pod wetw. św. Kazimierza przy Ko­

ściele św. Wojciecha — godz. 19-ta w salce parafialnej.

UWAGA!

gdy uzupełnimy 
codzienne -pożywienie

Oirorr.lłiyną 
idealną odżywką

wzmacniającą siły 
i dodającą energii.

.CWGMALTIMM
Dr. WAMSEM

Sposób użycia:
2—3 łyżeczek QVomaitynX raznnZelA

W poniedziałek, dnia 13 b:n., o godz. 19-łej w
sali Domu Pocztowca al. Marcinkowskiego 20, 
II ptr. odbędzie się wesoły „Wieczór rozmaito­
ści", na który zapraszamy wszystkich członków 
i sympatyków Spółdzielni Wydawniczej' „Czytel­
nik". Wstęp bezpłatny.

G iwęda o powietrzu
W ramach „Wykładów Środowych" „Czytelni­

ka" odbędzie się w środę, dnia 20 bm jak zwykle 
o godz. 19-leJ w sali Domu Pocztowca odczyt 
dra Kazimierza Kapiiaiiczyka pt. „Gawęda o po­
wietrzu"

Wykład urozmaicony będzie ciekawymi do­
świadczeniami wykazującymi działanie skropio­
nego powietrza na różne przedmioty.

P.rzy zakupie biletu członkowie „Czytelnika" 
i młodzież studiująca korzystają z 50 procentowej 
zniżki.

Jealcy i kina
Niedziela, 17 listopada 1946 

Teatr Wielki: dziś, godz. 15-ta — „Zemsta Nie­
toperza4 •; godz. 19-ta — „Cavalleria“ i „Pajace; 
jutro — teatr nieczynny.

Teatr Polski: dziś, godz. 16«ta i 19-ta i jutro,'ort 7 — RżP-ron;! Vgodz. 19-ta — „Szcz
Teatr Nowy: dziś, godz. 15-t 

godz. 19-ta — „Wesele Figara".
Teatr „Komedia Muzyczna44: dziś, godz. 16,30 

i 19,30 i jutro, godz. 13 30 — „Królowa Przed­
mieścia".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8). Teatr 
Aktora: dziś, godz. 15-ta i ir-ta — „Kopciuszek44; 
jutro — teatr nieczynny. Teatr Lalki — nieczynny.

Teatr Maiy (Słowackiego 13/21): dziś i jutro, 
godz. 19-ta — „Hiszpańska Mucha".

„Kukułka Poznańska", kawiarnia „As44, plac 
Wolności 4: dziś, godz. 15.30 i 19-ta — „Wiadomo, 
Chmurko wska".

V/ kinach poznańskich;
Apollo: godz. 13-ta, 15-ta, 17-ta i 19-ta — „Kró­

lewna Śnieżka"'; Bałtyk: godz. 14-tą, 16-ta, 18-ta 
i 20-ta — „Królewna Śnieżka"; Muza: godz. 13.15, 
15.30, 17.45 i 20-ta — „Skarb rodziny Goupi"; 
Rialto: godz. 14-ta, 16-ta, 18-ta i 20-ta — „Uwo­
dziciel"; Warta: godz. 14-ta, 16-ta, 18-ta i 20-ta — 
„Zwariowane lotnisko"; Oświatowe TUR, ul. 
Przemysłowa 43, codziennie o godz. 17-tej — 
„W Krainie Wiecznych Lodów".

Niedziela w Operze
Popołudniowe przedstawienie’w Teatrze Wiel­

kim wypełni klasyczna operetka Straussa „Zem­
sta Nietoperza", ciesząca się ogromnym powodze­
niem. Wieczorem ostatnia nowość repertuaru, Ma- 
scagniego ,,Cavalleria rusticana" z pp. dr. Za­
wadzką, Janowską, Szabrańską, Wolińskim i Ko­
zakiem, oraz Leoncavąllo „Pajace" z pp. Fedycz- 
kowską, Łuczyńskim, Kowalskim, Marjańskim 
i Prządą. Dyryguje kapelmistrz Z.‘Wojciechowski.

II-gi Koncert Symfoniczny
W przyszły poniedziałek, 25 bm. Filharmonia 

Poznańska występuje z II-gim Koncertem Sym­
fonicznym pod batutą dyr. dra Z. Latoszewskiego 
z udziałem świetnego pianisty Stanisława Szpi- 
nalskiego, który odegra koncert fortepianowy 
Khaczaturjana. Frogram orkiestrowy obejmuje 
monumentalną symfonię patetyczną Czajkow­
skiego oraz uwerturę koncertową Szymanowskie­
go. Bilety nabyć można w księgarni Gebethnera 
i Wolffa, ul. Kantaka.

Dziś dwa przedstawienia w Polskim
Dziś dwa przedstawienia ostatniej nowości, 

francuskiej sztuki Roger-Fęrdinanda „Szczenia­
ki". Dużo wesołości budzi na widowni świat star­
szej generacji, doskonale reprezentowany, jak to 
stwierdził* krytyka, przez pp. Łucjana Dytrycha 
(Dyrektor), Władysława Neubelta (Prcfesor bota­
niki), który stworzył przezabawny typ zramolo- 
wanego pedagoga, Kazimierza Przystańskiego 
Tercjan) i Romana Wojtowicza (Fapa-Aptekarz 

Lamy).

Dziś- dwa przedstawienia 
w Teatrze ..Komedia Muzyczna*4

Dziś o godz. 16.30 i 19.30 i w dni następne o godz. 
19.30 teatr gra przy żywym aplauzie widowni 
wesoły wo^wil pt. „Królowa przedmieścia". Sala 
„Komedii Muzycznej" jest ogrzana i całkowicie 
przystosowana do obecnych chłodów.

Dziś „Odprawa,Posłów Greckich44 
w auli U. P.

Sekcja Teatralna Bratniej Pomocy S. S. S. U. P. 
wystawia pod protektoratem prof. dra Zygmunta 
Szweykowsk’ego w Auli Uniwersyteckiej „Od­
prawę Pcsłów Greckich" — Jana Kochanowskie­
go dziś o godz. 16-tej i 18-tej. Inscenizacja prof. 
dra St. Szczepańskiego przy współpracy Grupy 
Reżyserskiej Sekcji.

W „Kukułce44 dziś po południu i wieczór 
ostatni raz Chmurkowska

Aby umożliwić jak największej ilości sympaty­
ków usłyszenie fenomenalnej recytatorki, p. Marii 
Chmurkowskiej, „Kukułka" organizuje dziś w 
niedzielę — wobec ogromnego zainteresowania — 
specjalne dodatkowe przedstawienie popołudnio­
we o gotiz. 15.30 (pół do czwartej) punktualnip.

Stoliki należy rezerwować z góry, wykupując 
jednocześnie wszystkie zamówione miejsca. — 
Przedsprzedaż w kawiarni „As", plac Wolności 4, 
o godzinie 12-tej do 14-tej.

i 19-ta i jutro,
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Wiek twórczej pracy i r
Zakłady Cegielskiego w setną rocznicę swego'

Jubileusz fabryki — jubileusz stulecia istnienia 
wielkich i wspaniałych zakladófc — to uroczy­
stość w swoim rodzaju. Takiego jubileuszu w 
1'oznaniu jeszcze nie było.

A przecież sto lat temu wszystko zaczęło się 
skromnie i cichutko. Któż przypuszczał, że zapo­
czątkowana działalność zdymisjonowanego na­
uczyciela, mało komu znanego Hipolita Cegiel­
skiego, wyda tak wspaniale owoce. Od niewiel­
kiego sklepu z artykułami żelaznymi w Bazarze, 
poprzez warsztaty reparacyjne przy ulicy Butel- 
słćiej i pierwszą odlewnię żelaza w Poznnaiu przy 
ulicy Strzeleckiej — placówka Cegielskiego roz­
winęła się do ogromnych fabryk, które po wieku 
rozwoju i twórczej pracy stały się dumą Pozna­
nia, jego najważniejszym nerwem, w którym tętno 
intensywnej pracy bije równo i intensywnie, 
przysparzając gospodarce narodowej nowych bo­
gactw i żywotnych sil.

To też dzień wczorajszy był nie tylko świętem^
<■ v ..i,: „i równopzęśnie światem calepo nracu- 

lencja ks. bp. dr bt. Wyszyński, ordynariusz lu 
bełski: „Chrystus Społecznik": godz. lt: Ks. dr 
W. Gronkowski, prof. Arcyb. Semin. Duchown. 
w,Gnieźnie: „Chrystus Nauczyciel i Wychowaw­
ca": godz. 15: Jego Ekscelencja ks. bp. dr K. 
Kowalski: „Chrystus Kapłan".

Zgłoszenia przyjmuje Referat Duszpasterski 
Kurii Arcybiskupiej w Poznaniu, Ostrów Tumski 
2. Do zgłoszenia należy dołączyć 700 zł na ko­
szta kursu łącznie z noclegiem. Dalsze szczegóły 
zostaną przesłane po otrzymaniu zgłoszenia.

Nowe połączenie 
Zbąszynek - Międzyrzecz

Dyrekcja Okręgowa PKP w Poznaniu oddała 
niedawno do ruchu odcinek kolejowy Zbąszy­
nek—Międzyrzecz. W związku z tym, z dniem 
15 bm. podjęto na tym odcinku ruch pociągów 
pasażerskich z uwzględnieniem połączeń do i z 
Poznania.

Pociągi na tym odcinku kursują: Międzyrzecz 
odjazd — 5,10, 14,06;. Zbąszynek przyjazd — 
6,30, 15,24; Zbąszynek odjazd — 11,55, 18,35;
Międzyrzecz przyjazd — 13,03, 19,55.

rem polskiego inżyniera, konstruktora , kreślarza, 
r.obotnika i pracowniczki, a w dodatku już w 
drugim roku pokoju, w najcięższym okresie od­
budowy.

Oglądamy dopiero piei usze wagony, ale dalsze 
wytaczać się teraz będą szybko i sprawnie.

szyńskiego 136.

litycznych. Związków Zawodowych i organizacyj 
społecznych.

Przybyłych gości powitali dyrektorzy Zakła­
dów’, przedstawiciel Rady Zakładowej oraz od­
działy Straży Przemysłowej P. W. i Straży Og­
niowej.

W ramach uroczystości odbyło się oficjalne 
nnwvph oddziałów na terenach dawniej-

Program audycyj radiowych na poniedziałek, 
18 listopada 1946 r.

fi.OO Pieśń rdnna; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimna­
styka poranna; 6.30 Muzyka poranna; 6.57 Sygnał czasu, 
audycja na „Dzień dobry”; 7.05 Muzyka z Krakowa; 
7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd prasy stołecz­
nej; 7.40 Muzyka z Katowic; 8.30 Informacje ogólno­
polskie; 8.40 Rady praktyczne dla słuchaczek; 8.50 Z na­
szej płytoteki; 9.00 Przerwa; 11.30 Przegląd prasy wiel­
kopolskiej; 11.40 Koncert życzeń; 11.57 Sygnał czasu; 
12.05 Audycja dla świetlic robotniczych; 12.35 „5 minut 
poezji*}; 12.40 Pieśni Stanisława Moniuszki, Karola Szy­
manowskiego; 13.00 Muzyka obiadowa w wyk. Orkie­
stry Rozgłośni Poznańskiej; 14.00 Krótkie omówienie 
Rad Zakładowych; 14.10 Muzyka polska; 14.30 Recital 
kontrabasowy; 14.50 Giełda Zbożowo-Towarowa; 14.55 
Wiadomości bieżące; 15.00„Wszystkiego po trochu** — 
audycja dla dzieci; 15.20 Portrety działaczy; 15.35 Utwo­
ry skrzypcowe; 15.50 Skrzynka ogólna; 16.00 „Przy 
głośniku”; 16.05 Dziennik popołudniowy; 16.30 „Śpie­
wajmy piosenki” — audycja w opr. prof. Bronisława 
Rutkowskiego; 16.50 Z życia kulturalnego; 17.00 Audy­
cja dla; młodzieży; 17.15 Koncert rozrywkowy Małej 
Orkiestry P. R.; 17.55 Na Ziemiach Odzyskanych; 18.15 
Portrety pisarzy — „Mieczysław Braun”; 18.30 Nauka 
przy głośniku; 19.00 Audycja dla wsi; 19.15 Nadprogram; 
19.25 Koncert; 19.45 „Na fali PZZ” — pogadanka pt. 
„Tylko Polacy”; 19.55 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 
19.59 Sygnał czasu i myśli wybrane; 20.01 Dziennik wie­
czorny; 20.25 „Dawna muzyka” — audycja słowno-mu­
zyczna; 21.00 Słuchowisko pt. „Spotkanie Tycjana 
z Tintorettem”, pióra Mieczysława Szterlinga; 21.25 
Ciekawostki literackie; 21.35 Pogadanka sportowa; 21.45 
Kwadrans prozy — „Lalka” Bolesława Prusa; 22.00 Od­
budowujemy Warszawę; 22.15 Audycja rozrywkowa; 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.20 
Program na dzień następny; 23.30 Symfonia Haydna 
w wyk. Orkiestry Nowojorskiej pod dyr. Artura Tósca- 
niniego; 23.55 Streszczenie ważniejszych wiadomości 
dziennika.

d<J Walki zapaśnicze
Dnia 17 bm., o godz. 17 w sali stołówki przy 

ul. Kolejowej 4a, odbędzie się rewanżowe spot­
kanie czołowych drużyn Okręgu Poznańskiego 
pomiędzy byłym mistrzem Okręgu Unia Swarzędz 
— K. K. S. Poznań. W nadprogramie ujrzymy 
czołowych techników zapaśnictwa poznańskiego. 
Sprzedaż biletów od godz. 16: ceny 40 zł siedzące, 
20 zł stojące.

Kurs gimnastyczny
Wojewódzki Urząd Wych. Fizycznego i P. W. 

organizuje wstępne kursy gimnastyczne dla 
przyszłych instruktorów i instruktorek wych. fi­
zycznego pod kierunkiem prof. J. Fazanowicza.

Lekcje odbywać się będą dwa razy w tygodniu 
we wtorki i piątki od godz. 18-21 w sali gimn. 
Szkoły Powszechnej im. Bęrwińskiego przy uł. 
Wyspiańskiego.

Zgłoszenia na kurs i zapisy przyjmuje się w 
wyżej wymienionej szkole od wtorku 19 listo­
pada br? ______________

Zaproszenia dla piłkarzy angielskich
Londyn (PAP). Na lato przyszłego roku an­

gielskie kluby piłki nożnej otrzymały już cały 
szereg zaproszeń na tournee do Meksyku, Turcji, 
St. Zjednoczonych, Indyj, Węgier, Austrii, Półn. 
Włoch, Francji i Szwajcarii. Z Ameryki chica­
gowski „Maniów" zaprosił do siebie na 8 wy­
stępów w maju przyszłego roku mistrza I-szej 
Ligi Angielskiej. Także Meksyk ubiega się o dru­
żyny I-szej Ligi.

Anglia — Walia 3:0 (2:0)
Londyn (PAP). Dziś po południu w Man­

chesterze, piłkarska reprezentacja Anglii poko­
nała Walię w stosunku 3:0 (2:0). Anglicy wy­
grali spotkanie dzięki dobrze dysponowanemu 
atakowi i niezawodnej grze własnej obrony. Wa­
lijczycy byli w polu równorzędnymi przeciwni­
kami, brakowało im jednak dobrych strzelców.

Bramki zdobyli: Mannion — 2 i Lawton — 1. 
Widzów 60 000.

Spotkania tenisowe o puchar 
dla OId-boy*ów

Paryż (PAP). Francuski Związek Tenisowy 
postanowił zorganizować w skali międzynarodo­
wej spotkania tenisowe dawnych sławnych, star­
szych już tenisistów. Rozgrywki te byłyby wzo­
rowane na walkach o puchar Davisa, z tą tylko 
różnicą, że Old-boy'e graliby po 3 spotkanią w 
grze poje"dyńczej i 2 — w grze podwójnej. Fran­
cuzi wysłali nawet już specjalne zaproszenie do 
króla szwedzkiego, który jak wiadomo jest zapa­
lonym tenisistą i sam mimo 83 lat znany jest w 
świecie tenisowym jako czynny gracz pod nazwą 
Mister G".
Faworytem tydh rozgrywek jest drużyna fran­

cuska, posiadająca takich zawodników, jak Bo- 
rotra, Feret, Cochet, Brugnon, Joumu i Gentien. 
Oprócz tych słynnych Francuzów, w rozgryw­
kach o puhar braliby udział również znani An­
glicy: Leo, Hughes, dr Gregory, Godfrey i inni.

Waga lekka: Gorączniak, Degórski, Smigórski, 
Wojnowski.

Waga półśrednia: Adamski, Melerowicz, Wil­
czek.

em bokserskim 
Poznań

Waga średnia: Sobczak, Borowicz, Melerowicz 
II, Wielgosz.

Waga półciężka: Szymura, Wojewoda, Sadzicz.
Waga ciężka: Klimecki, Pawłowski i Sobierał- 

ski.
Ze względu na silną pozycję, jaką zajmuje 

Śląsk w reprezentacji polskiego sportu bokser­
skiego. Okręg Poznański stanąć musi do walki 
przygotowany i w swym najsilniejszym składzie, 
toteż specjalny komunikat wydany przez POZB,! 
apelujący do klubów i zawodników o przeprowa­
dzanie pilnych treningów dla podtrzymania kon­
dycji i należytej formy naszych zawodników, 
winien być bezwzględnie respektowany. Zadanie 
to leży na barkach kierowników sekcyj bokser­
skich wszystkich klubów. Tom

Pierwszy krok bokserski
(kt) Sport bokserski cieszy się coraz to większą 

popularnością i zyskuje stale nowych zwolenni­
ków wśród młodzieży, która z zamiłowaniem 
uprawia ten rodzaj sportu.

Zorganizowany przez POZB z początkiem br. 
tzw. Pierwszy Krok Bokserski cieszył się dużym 
powodzeniem i silnie został obsadzony przez klu­
by. Z przeglądu sił mieliśmy możność wyłowić 
wiele cennego narybku bokserskiego, który za­
pewnia nam wzmocnienie naszej pozycji w tej 
gałęzi sportu, w Polsce.

Z dużym zadowoleniem należy powitać drugą

Krótkie wiadomości bokserskie
W dniu 15. 12. br. drużyna bokserska poznań­

skiej Warty udaje się na mecz do Lublina.

1 W dniu 24 bm. w lokalach POZB nastąpi loso­
wanie terminów i drużyn do przyszłych drużyno­
wych mistrzostw Polski.

W dniu 15 grudnia, tj. w tym samym terminie, 
kiedy odbędzie się mecz bokserski Szwecja — 
Polska w Sztokholmie, POZB ma zamiar zorga­
nizować w Poznaniu poważną imprezę sportową. 
Przewiduje się rozegranie meczu między teamami 
Poznania I i II, względńie między reprezentacją 
Poznania i reprezentacją reszty klubów Wielko­
polski. Tom

Woodcock 6-ty na liście „Ringu"
Londyn (PAP). Czołowy amerykański miesię­

cznik bokserski „The Ring" zamieścił ostatnio 
nową listę kandydatów do walki o tytuł mistrza 
świata z Joe Louisem. Pierwszym pięściarzem 
amerykańskim jest mistrz Anglii Bruce Wood­
cock, który obecnie zajmuje 5-te miejsce w tabeli. 
Poprzednio Woodcock byl klasyfikowany przez 
to pismo jako 6-ty.

Tenisiści francuscy grali u sułtana 
Maroka

Paryż (PAP). Tenisiści Francuscy Cochet, 
Abdeeselam, Óarnero i Poulalion, którzy brali 
udział w turnieju w Casablance — byli zapro­
szeni przez sułtana Maroka, będącego zapąlo- 
nym tenisistą. Francuzi rozegrali u sułtana w Ra­
bacie maleńki turniej tenisowy.

Dnia 14 listopada 1946 r„ o godz. 7-mej zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., znosząc z anielską cierpliwością 
szczególnie ostatnie ciężkie cierpienia, moja najdroższa i nigdy 
niezapomniana żoneczka i mamusia, córka, siostra, bratowa, 
szwagierka i kuzynka, śp.

z Ratajczyków

Halina Okupniakowa
przeeywszy lat 26.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 bm., o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu. Msza św. 
żałobna odprawiona zostanie w kościele OO. Zmartwychwstań­
ców w środę, 20 bm., o godz. b.30, o czym zawiadamiają

, w głębokim smutku pogrążeni
mąż z córeczką i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Wielebnemu Duchowieństwu, Kierownictwu, Radzie Zakła­
dowej i Personelowi Centrali Skór Surowych — Oddział Woje­
wódzki w Poznaniu oraz wspólnikowi p. Dobruckiemu, Radzie 
Zakładowej i Pracownikom Garbarni „Granit" w Gnieźnie, 
Zrzeszeniu Kupców Branży Skór, Agenturom Powiatowym Cen­
trali Skór Surowych oraz wszystkim Przyjaciołom, Kolegom, 
Znajomym i Krewnym za liczne wieńce, wyrazy współczucia 
i oddanie ostatniej przysługi drogiemu mojemu mężowi 
i tatusiowi, śp.

Wacławowi Żarnowskiemu
składa serdeczne

„Bóg zapłać**
żona z synem

Poznań, ul. Skarbowa 13.

tego rodzaju imprezę, która odbędzie się w dniach 
6, 7 i 8 grudnia br. Do startu w Pierwszym Kręku 
Bokserskim dopuszczeni być mogą wszyscy za­
wodnicy klubów zrzeszonych w POZB, którzy 
dotąd publicznie nie startowali. Zawody te od­
będą się prawdopodobnie w hali M. Targów Po­
znańskich. Termin zgłoszeń upływa z dniem 
5. 12. 46. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Sporto­
wy przy POZB w Poznaniu przy Starym Rynku 
44 (wejście z ul. Wodnej I ptr.) Wpisowe od 
zawodnika wynosi 20 zł, którą to kwotę należy 
złożyć przy zgłoszeniu.

Najlepsi kolarze szosowi według 
Szwajcarów

Zurych (PAP). Szwajcarska prasa sportowa 
klasyfikuje w sezonie bieżącym najlepszych za­
wodowych szosowców następująco: 1. Gino Bar- 
tali (Włochy,), 2. Guy Lapebie (Francja), 3. R. van 
Steenberghen (Belgia), 4. Zanazzi (Wiochy), 5. De- 
predomme (Belgia), 6. Aldo Bini (Wiochy), 
7. Marcel Kint (Belgia).

Klasyfikacja ta pomija jednak tak wybitnych 
kolarzy, jak: tegoroczny mistrz świata Knecht 
wybitny kolarz i rekordzista świata — Włoch 
Fusto Coppi. Wynika to zapewne stąd, że wy­
mienieni kolarze mało udzielali się w wyścigach 
w Szwajcarii, w przeciwieństwie do kolarzy skla­
syfikowanych.

Występ mistrza szachowego
W ubiegłą sobotę odbył się w świetlicy Woje­

wódzkiego Urzędu Ziemskiego interesująca im­
preza szachowa.

Czołowy szachista poznański p. L. Widermań- 
ski'rozegrał gry równoczesnej na 19 szachowni­
cach. Symultana trwała 3 i pół godziny i zakoń­
czyła się wielkim sukcesem mistrza, który wy-, 
grał 17 partyj. 1

Ze strony organizującego imprezę, Klubu Sza­
chowego Urzędników Ziemskich, partie wygrali 
p. Kozłowski i p. mgr Wysogląd.

Do szachistów poznańskich z czasów okupacji! Wszy­
stkich szachistów, którzy mieli kontakt w czasie oku­
pacji z p. Wierzejewskim Borysem przy rozgrywaniu 
spotkań szachowych, gier zbiorowych i turniejów, 
uprasza się o jak najwcześniejsze skomunikowanie ce­
lem bliższego omówienia spraw związanych z reakty­
wowaniem życia szachowego na terenie miasta Pozna­
nia. Zainteresowani zgłoszą się pod adres: Wojewódzki 
Komitet „OMTtJR“, Poznań, ul. Łukaszewicza 40, po­
kój 3, od godz. 9—18-tej.

Zapisz się na członka Pozn. Okręgu „Caritas
ul. Łąkowa 3, tel. 32-23

Dnia 16 listopada 1946 r. zmarła po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św. moja nieodżałowana droga 
żona i mamusia, nasza kochana córka, siostra, ciocia i szwagierka,

śp- , ,
z Rybarczyków

Małgorzata Pająkowa
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. <5 godz. 10.45 na 
cmentarzu górczyńskim. Msza św. odprawiona zostanie dnia 
25. 11. o godz. 8-mej w kościele Matki Boskiej Boi. na Łazarzu.

> W ciężkim smutku pogrążony
mąż z córeczką i rodziną

Hetmańska 30, m. 1.

Dnia 14 listopada 1946 r. zmarl po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy, nigdy 
niezapomniany mąż, ojciec, teść, dziadek i wuj, śp.

Józef Pokrywka
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 bm. o godz. 
13-tej z kaplicy cmentarnej w Górczynie, o czym zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona
rodzina.

Poznań, ul. Łukaszewicza 26a, m. 1.
4234J

Przybory telefoniczne
kupuje

„Telefonia11
Kramarska 25 — telefon 45-38

//

Ś.tp.
Wojciech Korcz

restaurator
Zmarł dnia 14. XI. 1946 r. W Zmarłym tracimy 
dobrego i zacnego Kolege, którego długo za­
chowamy w pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17. XI. 
1946 r., o godz. 14-tej na cmentarzu w Górczynie.

O czym zawiadamia
Zarząd

Zrzeszenia Przemysłu Gastronomicznego 
42318 Oddział w Poznaniu

Dnia 16 listopada zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żona 
i najtroskliwsza matka, moja droga teściowa 
1 babcia, śp.

przeżywszy lat 50.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19. XI. 1946, 

o godz. 10-tej w Trzechkolnych ^Młynach, pow. 
Śrem.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z córką, zięciem i wnukiem 

Trzykolne Młyny, ZgierŁ Poznań, 
nowiat Srpm 42397

Wlelssklepawa Spółdzielnia „LTOIW
w Starogrodzie k. Szczecina

poszukuje zdolnych ekspedientów 
(samotnych) z branży spożywczej 

i wlókienniczo-konfekcyjnej. 
Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw 

kierować do Zarządu.
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i OGŁOSZENIE
o rejestracji wkładów csrczędnościowych 

terminowych, r - ków czekowych i bieżących
B. G. K. p B R
BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO PAŃSTWOWY BANK ROLNY 
Oddział w Poznaniu, Oddział w Poznaniu
p ac \voiności ló ul. Armii Czerwonej 13
przeprowadza rejestrację przedwojennych i okupacyjnych wkładów i lokat ter­
minowych, r-kó\v czekowych i bieżących oraz przedłuża rejestrację wkładów 
oszczędnościowych na terenie województwa poznańskiego. Posiadacze kont 
w wymienionych bankach proszeni są o zgłaszanie się osobiście w Oddziale danego 
Banku z odpowiednim oświadczeniem na piśmie, zawierającym istotne dane co 
do salda ięh kont, popartym dowodami jak: wyciąg z rachunku, pokwitowanie 
wpłaty, książeczka oszczędnościowa itp. Jeśli rachunek opiewał nie na nazwisko 
jego obecnego właściciela, .. Jadający winien wykazać nabycie praw własności 
(np. akt cesji, przejęcia w drodze spadku, wyrok sądowy itp.).

Rejestracja trwać będzie do dnia 31 grudnia 1916 r.
Sprawa uregulowania należności z tytułu zarejestrowanych kont będzie przed­

miotem osobnego zarządzenia Ministerstwa Skarbu. 11-274
«a^-

j Ka Sezon Zimowy!

wykonuję

1 Bracią Jaroccy
|| Poznań, Małejki 11. Tel. 74-64

„FOTOGRAFIA" — St. Falkiewicz,
Skład Przyborów Fotograficznych 
Poznań, ul. Daszyńskiego nr 34a

poleca
aparaty i przybory • fotograficzne — wykonuje 
wszelkie zdjęcia fotograficzne oraz prace ama­
torskie — zakupuje wszelki sprzęt fotogra­
ficzny, papiery, filmy i klisze w każdej ilości.

11-279

PJa«arcxe damskie k 
Płaszcze męskie L

Ubrania — Spodnie — Jupy k 
Koszule —Krawaty—Czapki f

Znane niskie ceny

T. Krupski-Poznań > 
►ul. Wroniscka, w domu St. Rynek 92

42222

Kąpiele lecznicze, masa­
że, elektryzacje. Poznań­
ski Zakład Przyrodoleczni­
czy, al. Marcinkowskiego 
20, tel. 38-28. 41031

Lekarskie

NIEURZĘDOWA TABELA lYSHANYCH
<-iy dzień c'ągnienia IH ki. 48 loterii

Gabinet Kosmetyki Leczni­
czej N. Siengąlewieżowej 
W Relskiej, Dąbrowskiego 
23,1 ptr. Racjonalna pielęg­
nacja skóry i włosów. Elek­
tro- i światłolecznictwo. U- 
suwanie defektów skóry. 
Masaż. Maseczki. Farbo­
wanie brwi i rzęs. Porady 
bezpłatne. 42061

Rejestracja przedwojennych wkładów w KKO
Na podstawie zarządzenia Ministerstwa Skarbu 

Komunalne Kasy Oszczędności 
(miejskie i powiatowe) 

przystąpiły ponownie do rejestracji 
przedwojennych

1. wkładów oszczędnościowych dotychczas- Je­
szcze nie zarejestrowanych oraz

2. wkładów na rachunkach bieżących (czeko­
wych).

K. K. O. przeprowadzać będą rejestrację 
do dnia 31 grudnia 1916 r.
Termin ten jest ostateczny.

Związek
Komunalnych Kas Oszczędności 

Rzeczypospolitej Polskiej 
42221 Oddział w Poznaniu

< . 'z, •

gdy uzupełnimy . 
odzienne pożywienie 

O^orr.aliyną 
idealną odżywką 

wzmacniającą siły 
i dodającą energii.

’ - Cr. WANSSM

Sposób użycia:
2—3 łyżeczek Ovomaltyny rozpuścić w 

szklance ciepłego mleka i dodać cukru 
do smaku. (Nie gotować»)

Do nabycia w aptekach, składach aptecz­
nych i większych sklepach kolonialnych. 

Hurtowo:
Woj. Hurtownia Przemysłu Chemicznego.

Hurtownia Galante- 
' ryjno - Kosmetyczna
Tadeusz Falkowski i 
Ska, Kalisz, Kanoni­
cka 4 (w podwórzu), 
tel. 14-81, poleca: 
Ozdoby choinkowe, 
Kosmetykę, Galante­
rię wielkim wyborze 
po cenach ściśle hur­
towych. Prowincja za 
zaliczeniem. 11-179

Z Poznania
do'Bydgoszczy, Łodzi, Warszawy, Wrocławia i Katowic 

i z powrotem
wszelkie transporty samochodowe i kolejowe za­
łatwia sprawnie i terminowo

»LLOYD WIELKOP<HSKI<<
Przedsiębiorstwo Ekspedycyjno-Transportowe 

Poznań 42232
Biuro i Ekspedycja: ul. Kozia 20.

Tel. 31-71.

8 e k I anta współdziała
w odbudowie kraju!

OGŁGSZLW/S OROElf i. £n8k
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło- 

Administracja nie odpowiada.

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna. Zgłosić 
się: Fa Prodom, Fredry 13.

42204

Gosposia czysta, uczciwa, 
z całkowitą znajomością 
kuchni potrzebna zarąg.

Malarze mogą się zgłosić. 
F-ma Urbański, Garbary 
23 m. 9. 42245

Nauka

Elektromonterzy na sta­
łą pracę potrzebni. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Niego­
lewskich 14 m. 3 w godzi­
nach wieczornych. 42107

Goniec potrzebny. Zgłp- 
sżenia; Grottgera 3'm. 12.

11-300

Wygrane po 50.000 zl. NrNr 3036
18 'Ol.

Wygrane po 10.000 zł. NrNr 35378 
<3598 46390 51755 55335 58871 62513 
6715 82699 96771 97864.

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 10167 
26866 30502 63619 86247 87151 91718 
938.50.

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 7314
11852'12703 31604 33359 37988 40028 
41151 42823 44074 179 46959 48057 
289 49700 52035 63456 84978 86121 
954 98013.

Wygrane po 1.500 zl. NrNr 248 
3912 4656 4937 526 11399 13565 14557 
16338 813 17811 19C78 24983 31145 
32116 34392 661 37910 40792 43947 
44066 212 401 45646 47072 49257
52328 54144 55146 65646 66711 7173.4 
72384 76181 504 81910 82359 89740 
91128 97667.

Wygrane no 1.000 zl. NrNr 708 
2004 104 907 987 4593 6108 379 425 
965 7119*648 754 8383 470 9464 11051 
Ó79 12015 925 13426 14154 16407 
17019 20311 21117 164 838 23290
24558 25211 790 26.364 920 27219 435 
825 30480 787 31421 758 32337 580 
739 33133 162 202 930 34022 757
812 35223 336 606 618 35285 371
417 446 654 733 37511 969 38134 167 
253 468 39238 268 377 40370 41553 
742 876 906 968 4,’352 531 779 813 
43094 369 429 646 619 954 44181 
249 734 45927 942 965 4G751 784 
935 47355 628 977 48278 367 591 
889 49199 361 569 50390 504 52331 
53001 869 54476 510 55466 504 55517 
617 633 924 56882 934 57165 341 490 
619 685 58983 59348 817 860 59915
60174 496 61105 794 62219 498 574
65325 66184 423 605 879 67358 360
900 69'W 290 721 794 70211 386 485 
71146 73133 116 617 758 74443 643
880 75052 091 822 661 76346 77194 
370 469 775 897 78214 449 695 79359 
506 80504' 779 82053 190 83239 492 
344 918 81166 612 733 743 991 85153

93 607 704 90 8 55041 326 54 418 
565 605 706 33 866 921 69 561 H 
82 277 87 439 95 543 773 952 91 
57115 203 330 85 99 494 33 67 
772 82 805 3 7 58026 51 137 86 228 
351 405 15 22 55 616 729 885 59259 
347 429 67 504 634 893 947 60025 
160 163 265 343 464 597 824 913 
9S6 61079 1 29 147 38 4 469 4Ś8 533
677 62130 206 250 393 422 443 610
723 63179 193 239 334 556 74 91 927 
64209 322 500 543 702 716 763 792
867 953 65024 028 171 174 192 290
355 393 472 515 '557 631 638 687 
697 831 66044 056 082 095 210 596 
602 684 763 891 982 67015 050 100 
249 264 275 356 400 417 418 426 
433 466 511 670 796 926 68078 128 
253 285 335 515 620 624,673 684

Prywatna Lecznica dla ko­
biet, Poznań, Cicha 17, te­
lefon 43-44. 40874

Borowina. Poznański Za­
kład Przyrodoleczniczy, al. 
Marcinkowskiego 20, tele­
fon 38-26. 41030

Laboratorium analiz lekar­
skich docenta dra med. 
Zdzisława Stol-zmanna zo­
stało przeniesione na ul. 
Słowackiego 29, m. 8, te­
lefon 22-66. 41262

Borówki
młode siły poszukuje

Warszawski 
Dancing — Bar 

ul. 27 Grudnia nr 10
42358

Potrzebny mistrz ceglar- 
ski. Oferty z życiorysem 
i odpisami świadectw do 
„PAR“, Ratajczaka 7, pod 
„11,586“. 42374

Księgowa
samodzielna do księ­
gowości przebitkowej 
potrzebna natych­
miast.

Zgłoszenia: Poznań­
ska Wytwórnia Kon­
fekcji s. z o. o., Po­
znań, ul. Garncarska 
9, tel. 21-76. 42266

Pomocnik fryzjerfeki mę­
ski młodszy dzielny zaraz 
50ł/» i pokój — Bolesław 
Krause, Bolesławiec, Ży­
mierskiego 7 (Dolny Sl->sk).

42254

Potrzebna, dochodząca od 
10 do 13-tej. Zgłoszenia: 
Dąbrowskiego 49 m. 14.

42291

Praczką do Pralni Mecha­
nicznej potrzebha. Miel- 
żyńskiego 4. 42142

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 25. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 40015.

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, 'parter.

41359

Korcpetycyj z fizyki i pol­
skiego z zakresu liceum 
spiesznie poszukuję. Ofer­
ty „Głos Włkp.“ nr 42144.

Francuzka udziela lekcji. 
Zgłoszenia: Orzeszkowej

Panienki chcące wyszko­
lić się na higienistki den­
tystyczne mogą zgłosić się 
osobiście z własnoręcznie 
napisanym życiorysem i 
wnioskiem w Poliklinice 
Stomatologicznej U. P., ul. 
Matejki 60, godz. 10—11.

42056

Urządzam kurs kroju dam­
skiego. Piekary 9 m. 4.

42302

Społeczne Gimnazjum Me­
chaniczne podaje, iż są 
wolne miejsca we wszyst­
kich klasach. Informacje: 
Gorczyńska 36, godz. 10—13.

42293

Potrzeb /ta
maszynistka
Spófdz. Wyd „Czyłelnik" 

Daszyńskiego 48
42173

Gabinet leezniczo-kosme- 
tyczny Gertrudy Bednar­
skiej, ul. 27 Grudnia nr 3, 
wykonuje: masaże, oczy­
szczanie cery, usuwanie 
plam, brodawki. Leczenie 
trądzika, łojotoku. Mase­
czki, maquillage, peeling, 
trwałe barwienie brwi i 

O-' 2 rz^s* Naświetlanie lampą

Potrzebnych dwóch męż­
czyzn do prac w ogrodzie 

do koni z utrzymaniem 
albo bez. Zgłosz.: Ogro­
dnictwo, Gryska, Górczyn, 
Zgoda 66. 42167

964 69053 159 337 354 650 718 725|^^^i*alG:
730 . 838 848 861 990 70035 100 103 j
104 122 264 346 345 521 584 617
639 831 886 938 960 71009 493 5521
579 693 839 995 72103 136 213 228
350 486 487 644 656 942 969 974
998 73030 244 303 321 707 742991 

.5831365 360 416 479 494 516 551
600 664 716 926 75080 175 200
350 623 837 983 76089 165 180
374 403 422 459 433 600' 602
702 717 734 795 818 863 927 77012
310 312 634 864 902 909 78129 137 
169 295 437 602 627 613 675 681
683 718 725 770 803 966 79003 013 E
018 094 210 296 317 432 460 471 S
485 545 652 786 830 834 851.

80010 226 238 271 273 691 6951
850 81051 120 130 178 318 430 4851
576 729 82027 122 153 188 207 272 S
305 329 381 428 464 658 737 875 S
942 969 83023 100 175 195 272 393 3
513 530 621 689 705 753 773 847
84188 323 454 . 826 850-49. 056 081 
114 184.260 308 314 383 455 588 685
703 766 815 86002 084 , 97 212 270 
319 383 428 475 493 777 893 931 
935 87013 302 373 443 548 635 638 
714 721 772 917 88083 244 270 275

440 526 798 894 920 987 86216 740'.290'367 359 431 590 773 916 89012 
87143 461 793 89716 90140 315 381 ,042 068 456 539 627 641 665 920 

* 90005 021 028 047 102 164 176 190 
212 395 408 477 665 698 740 837 
91014 245 311 336 447 50J 774 92120 
550 616 654 676 710 737 784 93162 
298 310 694 738 94039 045 346 364 
395 559 595 783 806 95048 137 201 
337 353 390 505 570 742 747 801 
889 894 958 966 96098 128 145 213 
252 283 288 325 416 515 829 97084 
251 495 702 790 847 916 98132 358 
394 407 459 567 639 671 816 877 
963 998 99043 161 174 175 224 246 
315 357 385 389 473 540 770.

631 91290 620 92057 2S7 401 446 
95006 325 503 713 94084 282 95299 

'369 566 733 886 96964 97332 904 
S8R 98221 899 9:1165 184 723 854.

I’ Dalszy ciąg wygranych po 250 zl 
li go <ln:a ciągnienia 

49106 274 310 41 496 653 76 93 731 
8 80 95 836 44 55 50176 369 485 
627 743 68 857 951 67 51127 86 

W212 68 408 651 705 12 95 813 39 
67 71 9-10 52 52184 246' 578 779 909 
'79 53044 56 80 6 142 559 71 680 
795 823 61 54057 311 54 61 93 565

Mignina, Femitern, elek 
tryzacja, aparaty, diater­
mia. Sprzedaż kosmety­
ków własnej produkcji 

42118

Wolne posady

Dziewczyna do wszelkich 
prac domowych, najchęt­
niej z prowincji, potrze­
bna. Skład, Szewska 15.

42388

Czeladnika krawieckiego, 
krawczynie przyjmie — 
Szkudlarek, Zygm. Augu­
sta 10. 42368

potrzebny zaraz wzgl. od 1. XII. 1946 na stano­
wisko referenta księgowości w poważnym 
przedsiębiorstwie państwowym.

Pisemne oferty: „Głos Wielkopolski** nr 11-266.

„Nina“. Szyję elegancko.
Potockiej 5 przy Focha —
Tel. 69-53. 42044

Polecam swoje wykonanie
I garderoby damskiej od 
i najwykwintniejszych do 
i najskromniejszych — Sło- 
; wackiego 25, IV ptr. 42321

Cholewkarz lub dobra szy- 
jaczka potrzebni zaraz, 
zgt. Pracownia Cholewek, 
ul. Pólwiejska 9b. 41765

Krawcy
A. LUPA

7. 41521

Przedsiębiorstwo budowla­
ne poszukuje zaraz młod­
szej rzutkiej siły biurowej 
na samodzielne stanowisko, 
z ukończoną szkołą han­
dlową lub liceum. Począt­
kowa pomoc po objęciu 
posady zapewniona. Ofer­
ty z krótkim życiorysem 
i nieuwierzytelnionymi od­
pisami świadectw do „Gło­
su Wielkopolsk.“ nr 42162.

Kierownika- 
KsiążKowego

sumiennego, doświad­
czonego.

Oferty: „Głos Wiel­
kopolski** nr 41374.

Murarzy, cieśli i robotni­
ków bud. przyjmie zaraz 
Państwowe Przedsiębior­
stwo Budowlane Poznań 
10 w Poznaniu, al. Marcin­
kowskiego 1. Płaca wg U- 
mowy Zbiorowej, premie. 
Przyjmujemy również gru­
py akordowe. 11-306

Rutynowanego
Przedstawicfela
na artykuły spożywcza 

poszukuje na miasto 
Poznań i prowincję

Poznań, ul. Zielona 7

Krawcowe samodzielne — 
pierwszorzędne, praktyką 
pracowniach miarowych, 
potrzebne. „Femina“, ul. 
Fredry 3. 42323

Gosposia umiejąca goto­
wać potrzebna zaraz. Zgło­
szenia od 13—14-tej, Bar­
bara Górska, Grottgera 2 
m. 3. 42377

2 robotników maszyno­
wych do obróbki drzewa. 
Wytwórnia krzeseł i sto­
łów, Poznań, Dąbrowskie­
go 31. 42295

Malarzy poszukuję. Ma- I Stolarzy na dobrych wa­
łeckiego 31 m. 7, od 12—13. I runkach. przyjmę. Głowna

42270 I 31, stolarnia. 42095

! Za nadesłane życzenia i 
' kwiaty z okazji srebrnych 
godów w miesiącu paź­
dzierniku składamy ser­
deczne podziękowanie. Ta- 
deuszostwo Solarscy. Po­
znań, ul. Staszica 5 m. 10.

42250

Chętnego stolarza przyjmę. 
$w. Wojciecha 2 m. 10. |

42267 '
bzuka posady

Sprzedaże

Wychowawczyni kwalifi­
kowana do 2-letniego 
chłopca do Zielonej Góry 
potnsebna zaraz. Poznań, 
Opalenicka 58, Czyżew­
ska, godz. 14—17. 42235

Szofer na samochód oso­
bowy poszukiwany na­
tychmiast. Wymagana kil­
kuletnia praktyka oraz 
świadectwa. Oferty kiero­
wać: Krochmalnia Nie- 
wolno k. Trzemeszna.

11-241

Studentka A. II. poszuku­
je posady, znajomość księ­
gowość. — Oferty „Głos 
Wielkopolski** nr 42330.

Zaprowadzam i prowadzę 
ksłążkowość. Rutynowany 
bilansista. Mostowa nr 24 
m. 12. _ 42063

Krawcowa — dziecięca na­
prawa bielizny poza dom. 
Szamarzewskiego 31 m. 33 
w podwórzu drugi dom 
lewo. 42149

Poszukujemy
mechaników samachodowych 
pomocników i elektrotechników

Zgłoszenia

iililiuiu. ta.a uciiiU 
Poznań, ul. Gąsiorowskich 4

Meble różne, nowe, uży­
wane,.- kprpplety oraz od­
dzielne sztuki, wielki wy- , 
bór, okazyjnie. Stefan Ja­
niak, Rybak! 6. 25789

Agresty pienne (sztamo- 
we), piękne odmiany wiel­
koowocowa poleca Gosf^j- 
darstwo Ogrodnicze P. Gin- 
towt - Dziewałtowski -go i 
syn Piotr, ul. Daszyńskie­
go nr 92. 4037L

Stemple kauczukowe. Na 
prowincję wysyłamy za za­
liczeniem. ,.E1-Cha-Film“, 
Warszawa, Jerozolimska 27

11-4

Fotografie wieczne na por­
celanie, do nagrobków wy­
konywa artystycznie — 
„El-Cba-Film“, Warszawa, 
Jerozolimska 27. Prowincję 
informujemy listownie.

11-5

Młyńskie maszyny, pasy, 
gurty, siatki, gaza, szczeli­
wa azbestowe, konopne, 
wały pędne, koła pasowe, 
klingerit, motory, nalewy 
na kamienie, wszelkie ar­
tykuły młyńskie poleca 
„Technomlyn", Warszawa, 
Jerozolimska 28. 11-3
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Ptaitłna najkorzystniej —
Bry<a», Skarbowa 15. 40619

Krawaty, szale w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
..Atom*', Łódź, Narutowi­
cza 41. 10-267

Meble, nowe — używane, 
poleca korzystnie Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 40807

| Futro (niedźwiedź) męskie { 
z poszyciem, kołnierz ka­
rakuły. na sprzedaż. Scza- ' 
nlecklej 5a m. 1. 42272

Kapce różnej wielkości 
sprzedaje tanio studentka 
w godzinach 17—18. Ul. 
Poznańska 46 48 m. 9..

42868

Kupna

Złoto, łom złoty, platynę 
kupuje Poliklinika Stoma­
tologiczna U. P. Matejki 60.

39715

Tapczany, leżanki, mate­
race wykonuje Tapiceępia 
L. Pluciński, al. Marcin­
kowskiego 2a. 40646

HURT
Fabryki Czekolady 

i Cukrów
E. Wedel

Poznań,
ul. Paderewskiego 3 

tel. 49-24 • 11-183

Fortepiany, pianina, fishar­
monie sprzedaje i kupuje 
Magazyn fortepianów, św. 
Marcin 22, podwórze, tele­
fon 23-91. 40612

Bielskie ubranie ciemny 
granat w pasy, eleganckie, 
modny fason — 15 tysięcy. 
Matejki 67 m. 3. 42259

Fortepian Bechstein, pia­
nino, harmonium. Zygm. 
Augusta 3 m. 3. 41502

Futro męskie dobrym sta­
nie elki, kołnierz bobry, 
sprzedam. Adres wskaże' 
„Głos Wielkop." nr 41801.

Wilczyca, półroczna, raso- i 
wa. Św. Marcin 66 67 m. 15, •' 
od 12—15-tej. 42054 ‘

Maszynę do pisania, do 11- 
I czenia, nawet uszkodzoną,
I kupię Piotr Pieprzycki,
I aleje Marcinkowskiego 26.
. Telefon 23-62. 40017

i Kupuję konie stale na 
j rzeź, płacę najwyższe ce­
ny, samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźnic- 
twe Końskie, Ig. Nowak, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
nr 26, tel. 21-10 i 21-11. 40041

I Willę w okolicy Poznania I Przyjmę wspólniczkę z go- 
kuplę. Oferty: „Czytelnik", I tówką 250.000 celem uru- 

I ul. Armii Czerwonej, pod chomienia pensjonatu-ka- 
1 nr 1957. 42349 wiarni, miasto powiatowe,

------------------------------------- woj. poznańskie. Of. „Głos
Kupię przyczepkę moto- Wielkopolski" nr 42353.
cyklową. Warsztat samo------------------------------ ——
chodowy, Dąbrowskiego 106.000,— zł na zakup to- 
nr 42. 42339 i warów ‘poszukuje firma
-----  — -------- j handlowa. Udział w zysku.

Skupuję butelki monopo- i Solidne, pewne. Oferty: 
lowe. Sczanieckiej 7a — , „PAP", Ratajczaka 7, pod 
Skład. 42289 I „1,578". 42369

» Studentka poszukuje po­
koju słonecznego, ume­
blowanego, centrum. Cena

I obojętna. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „11,599“.

42381

Matrymonialne

Student zamożny poszuku­
je niekrępującego pokoju. 
Of. „Gł. Wlkp." nr 41886.

Panna, przystojna, wy­
kształcona, poszukuje od­
powiedniej partii w wie­
ku od 40—50 lat. Panowie 
kupcy mają pierwszeństwo. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 41355.

Dzierżawy

16 mórg pod ogrodnictwo 
na Jeżycach na sprzedaż. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 41453.

Wózek dziecięcy (autko) 
nowy, ktyzystnie sprze­
dam. Raczyńskich 9, m 14.

41799

Najmodniejsza kapelusze 
damskie, furażerki, berety 
poleca Lewicka, Kraszew­
skiego 17, wejście Szama­
rzewskiego. 41979

Wóz roboczy, uprząż 1- 
konne. Adres wskaże „Gł. 
Wielkop." nr 42125.

Dom mieszkalny 1 gospo­
darczy nowy z ogrodem 
23 ary w małym mieście 
w Poznańskim, maszynę do 
szycia gabinetową sprze­
dam. Inform.: Polna nr 25 
m. 23. 42163

Blacha biała, puszki,
skrzynki 'sprzedam. Tel. 

40-79. 42179

Proteza (szyna) ca 100 cm 
korzystnie na sprzedaż. 
Of. „Gł. Wlkp." nr 41919.

| WEŁNĘ
owczą przędzoną 

sprzedam po cenie 
bezkonkurencyjnej

i oraz zamienię surową 
na gotową

nl. Półwiejska 5 m. 9
1 godz.'14-tej. 42300

Uwaga Pszczelarze! Sprze­
dam spiesznie pasiekę 14 
pni wraz pawilonem oraz 
wszelkie narzędzia bartni- 
cze. Pszczoły odkarmione, 
zazimowane. Ule nowe 
„Widery". Zgłoszenia: Wa­
wrzyniaka 27 rąf 3. 41814

z łóżka metalowe ciemno­
zielone z niklowymi ozdo­
bami i takież stoliczki noc­
ne z marmurowymi blata­
mi sprzedam. Można obej­
rzeć poniedziałek, wtorek 
od 15—18-tej, Łąkowa 14 
m. 21. 41768

Skład lub pracowinia do 
oddania. Grobla 23. 42147

Skład z mieszkaniem w 
ruchliwym punkcie sprze­
dam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 42055.

Skład spożywczy 6X6 z 
dwoma ubikacjami, dobre 
położenie (Łazarz), nada je 
się na każde inne przed­
siębiorstwo, korzystnie od­
dam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 41392.

Sprzedam tanio żelazo 
zbrojeniowe różnych roz­
miarów, drzwi żelazne, 
wagę z ciężarkami, dy­
wan piękny duży. Telefon 
21-00. 42329

Motocykl setka. Kolejowa 
46 m. 21. 42322

Baraki mieszkalne na za­
mówienia składamy. Zgło­
szenia: Siemiradzkiego 3, 
prasowalnia. 42299

Maszynę okrętkową do
szycia sprzedam. Warsztat 
mechaniczny, Poznań, św. 
Marcin 46, — w podwórzu.

42287

Futro męskie, kożuch szo- 
ferski. 13—20. Piekary 13b 
m. 3. 42286

Wózek dziecięcy (autko) 
sprzedam — ul. Bosa 9.

42284

Nowe półszorki robocze 
2 pary oraz 2 pary uży­
wanych sprzeda Radecki, 
Szewska 21. 42283

Parcelę 1 morgę lub wię­
cej sprzedam. Rybak, ul. 
Świętojańska 2. 42274

Piece
elektryczne

porceanowe
nadeszły

Mew Wi

Baterie, latarki, 
żarówki 

Poznań
Św. Marcin 66/67 

Tel. 26-76
42389

Dętki opony, części samo­
chodowe kupuje stale Biu­
ro Handlowe „Auto-Te- 
chnika" Poznań, Koperni­
ka 6. Tel. ,25-53. 42115

Kursy młynarskie
dla pomocników i młynarzy wykwalifikowanych, 
obejmujące 72 godziny wykładów, rozpoczvnają 
się 25. 11. 1946 r.

Zapisy przyjmuje do dnia 20. ll. 1946 Zrze­
szenie Młynów, Poznań, ul. Mickiewicza nr 31.

42027

Dywany, pomosty perskie 
chodniki dywaniki kilimy 
kapuje

W śniewsk?
4?264 Szamarzewskiego 52-4

Betoniarki przbciwbieżne 
300—800 i kupię. „Techno- 
młyn", Warszawa, Jerozo­
limskie 28. 11-292

Wolne lokale

Domek z ogrodem przed­
mieście Poznania od wła­
ściciela. Oferty: ..Głos 
Wielkopolski" nr 42257.

Tokarnie, szlifierki, he­
blarki itp. maszyny i na­
rzędzia do obróbki drze­
wa i metali kupyje Dom 
Handlowy „Okazja", Gro­
bla lb. 11-278

Sprzedam duże , lustro i 
Stół. Mostowa 24 m. 12.

42064

Samochód Ford Eifel 4- 
osobowy sprzedam. Sło­
wackiego 7. 42104

Wielkopolska
Hurtownia Ga­
lanterii i Towa­
rów Krótkich

Poznań,
Stary Rynek 80'82. 

Tel. 44-27
48269

Pompa „Dekla" 6 prawa 
i maszyna do zamykania 
puszek (konserw) na sprze­
daż. Wiadomość: Przeczni­
ca 10. Kawiarnia. 42105

Buty — oficerki 37, kurtkę 
skórzaną. Kościelna 31 — 
skład. 42112

Futro damskie czarne śre­
dnia wielkość sprzedam. 
Wojskowa 20 m. 4. 3 razy 
dzwonić. 42138

Tapczany, fotele, matera­
ce. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga, wejście z Ratuszo­wej. 11-123

! Magazyn parterowy 6X12 
oraz magazyn piwnica 
5X12 wydzierżawi natych-

. miast Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Przewozowe. 
Poznań, Garbary nr 65 67.

42290

Młoda wdowa sympatycz­
na blondynka posiadająca 
piękne mieszkanie z braku 
znajomości pozna subtel­
nego inteligentnego pana. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty możliwie z 
fotografią za zwrotem „Gł. 
Wielkopolski" nr 42089.

; Panna dość zamożna szuka 
męża prawego charakteru 

jod 1; f 26. Cel raatrymonial- 
1 ny. Oferty: „Głos Wielko- 
I polski" nr 42263.

I Panna lat około 40 mająca 
własny dom na prowincji 
poszukuje znajomości pa­
nów. Cel matrymonialny. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 42252.

Młynarz, starszy, kawaler,
; poszukuje panny lub wdo- 
I wy w celu matrymonial- 
! nyra, właścicielki młyna. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 42114.

ZgutĄ
Unieważniam prawo Jazdy 
nr 6632 na nazwisko Kor- 
netka Henryk. 42277

Wdowa z dzieckiem lat 32 
zapozna pana inteligent­
nego, religijnego, kochają­
cego dzieci, dobrego kupca 
do prowadzenia interesu. 
Cel matrymonialny. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 42042.

Kawaler, lat 34, posiada 
piekarnię, szuka żony, naj­
chętniej sięroty, bez ma­
jątku, wowwki, do lat 30 
mile widziane. Cel matry­
monialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42297.

Pokój dla 2 studentek do 
wynajęcia. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42305.

Szuka lokalu

1—2 pokoi z kuchnią 2—3 
stacje od Poznania, ewtl. 
zwrot remonty. Pośrednicy 
niewykluczeni. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 41429.

Znaleziono porzucony ro­
wer przy ul. Mylnej 10. 
Zwrot kosztów. Chłopko- 
wiak Henryk, Bukowska 
167/92. 42276

Blondynka lat 26 wzrost 
średni otrzyma większą 
gotówkę względnie nie­
ruchomość. Cel matrymo­
nialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42241.

Dolnoślązaczka, wdówka, 
lat 41, poszukuje do po­
mocy do zaprowadzonego 
sklepu spożywczego soli­
dnego pana, kupca, urzę­
dnika lub samodzielnego 
rzemieślnika. Cel matry­
monialny. Oferty: ..Głos 
Wielkopolski" nr 42341.

Poszukiwania

narzędzia nowe, obrabiarki, 
części obrabiarek, pilniki, 
piece i wszelkie artykuły 

żelazne
kupuje—sprzedaie

POZNAŃ, M.FOCHA 52
leJefcn n747t773i Zm./Nny

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane, gurty elewa­
torowe, kupuje „Hatech", 
św. Marcin 65. 40418

Motory elektryczne kupuje 
stale f-ma „Energia", Po­
znań, 23 Lutego 23 (dawniej 
Pocztowa), tel. 34-92. 11-87

PŁYTKI
posadzkowe tera- ! 
kołowe i klinkiero- 
we w rozmaitych ko- j 
lorach, PIECE prze- ! 
nośne kaflowe w | 
większym wyborze J 

poleca
T. WOLNIEWICZ I 

Poznań,
ul. Gnieźnieńska 57. ,
Tel. 46-51. 42183

Parcelę większą 
ca 5000 m huplmy 

P. S. B.
M. Focha 89 iel. 83-77

41888

Ciągnik przyczepkami lub 
bez, samochód ciężarowy, 
motocykl 200—250 ccm na 
chodzie w dobrym stanie 
kupi Rowecki, Słowackie­
go 27 m. 9, ód godz 18—20.

42120

Błam damskj. Adres wska- 
że „Głos Wielkopolski" nr 
42085.

Czyszczarkę do fomierów 
2,70 cm, motorkiem, sprze­
dam — Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla lb. 11-277

Opel P. 4 4-osobowy sprze­
dam. Telefon 13-47. 42378

Remont 100—150 tys. zwró­
cę lub przeprowadzę 2 po­
koje kućhnią łazienką. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 42108.

10 tys. zł remontu zwróoę 
za wynajęcie pokoju u- 
raeblowanego przy rodzi­
nie. Zgłoszenia-: Wierzbię- 
cice 17 m. 6, godz. 15—17, 
codziennie. 42161

Pokoju najchętniej puste­
go poszukuje małżeństwo. 
Koszta zwrócę. Dzielnica 
obojętna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42248.

Dwa pokoje kuchnią, chęt­
nie willa, zwrot kosztów 
50 tys. Oferty nr 1927 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 41992

HKofisRie - dla przemysłu 
pańsłwowsgo pe cenach 
wolnopynRowyth

kupuje 42227

WEŁNA

Poznań, n1.Rooseveltal9, tel. 70-57

Kupię akordion. Szkolna 
18 m. 10. 42296

Borsttcze skóry, włosie 
końskie, szczecinę, trawy 
kupuje Wytwórnia Szczo? 
tek, Stanisław Żys^kowski, 
Warszawa, twarda nr 15.

11-180

Cynę do lutowania, prę­
tach, blokach, kupuje stale 
„Hatech", św. Marcin 65.

40589

Student poszukuje poko­
ju. Cena obojętna. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 42307.

Lokal handlowy duży na­
dający się na hurt — detal 
tylko centrum. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 42258.

Pianino koncertowe pier- j 
wszorzędne, płyta* metało- i 
wa, moderator, nadzwy­
czajna okazja — 79 tys. 
Ratajczaka lla m. 115. 42361

Singera damską i krawiec­
ką, wózek sportowy sprze­
dam. Kraszewskiego nr 13 
m. 7. 42333

WEŁNĘ
'owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i 
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40. 
Oddział Rawicz, Sien­
kiewicza 2. 40814

Maszyny
do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA" — Po­
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele­
fon 43-57. 42059

Poszukuję pokoju umeblo­
wanego najchętniej na 
Sołaczu. Cena obojętna. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 41952.

Pokoju umeblowanego w 
centruj*, pilnie poszukuje 
sytuowany kawaler. Of.: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„11,574". 42366

Ceraty i płótna nieprze­
makalne kupuje.. Oferty 
„Głos Wielkp." nr 40042.

Samotny pan poszukuje 
zacisznego pokoju, cena 
1.000,— miesięcznie. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„11,593". 42377

Maks Tenebaum, Lignica, 
Chojnowska 47, poszukuje 
prof. Krzyżanowskiego i 
Jadwigi Ciepłuch. Ostatnio 
zamieszkałych Lwów, plac 
Dąbrowskiego. 42002

Różne

Wypożyczam ślubne su­
knie, welony. Jackowskie­
go 40 m. 3, front, Talaraw- 
ska. 38577
Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę. Półwiejska 
9a, m. 3a. 42224

Sto.py nadrabiamy. Pra­
cownia Pończosznicza —- 
„Rekord", Marcin 6. 41612

SZTANDARY —
PROPORCZYKI

wszelkiego rodzaju 
hafty oraz okrętki, 
mereżki, dziurki, pli­
sowanie wykonuje 
Stefan JAKUBCZAK 

Poznań,
Szwajcarska 19 m. 16 

42099

Wykonuję gorsety, biusto­
nosze, pasy na ciążę. Wan­
da Kęcińska, Sienkiewicza 
3 m. 4 (Jeżyce). 41923

Artystyczne cerowanie wy­
konuje Idzikowski, Wroc­
ławska 33/34. 42025

Światowej sławy jasno­
widz ps^ćhografolog zdu­
miewająco przepowiada. 
Nadeślij pytania, datę uro­
dzenia, 30,— zł. Odpowie­
dzi indywidualne, analizy 
metodą grupową. Horosko­
py płatne. Podziękowania 
z całego świata. Vapuro, 
Katowice, Skrzynka pocz­
towa 376. 11-6

CUKIERNIK, specja­
lista karmelu, poma- 
dek, drażetek, ewtl. 
też środków spoży­
wczych, z kapitałem 
od 300 tys., jako spól- 
nik fabryki, poszuki­
wany. Oferty: „Głos 
Wielkop." nr 42157.

Trwałą ondulację wyko­
nuję najlepszym płynem, 
gwaraftcja roczna. Kociał- 
kowski, św. Marcin 68 — 
dawniej Grobla 28. 42308

GOSPODARSTWO 
rolno-rybne — 50 ha,
oddam w dzierżawę, 
dobiorę wspólnika na 
zagospodarowanie — 
sprzedam połowę — 
Rawskie. Zgłoszenia: 
Łódź, Piotrkowska 56, 
f-ma „Express". 42346

Sypialnię — wykonanie 
luksusowe, przedwojenne, 
sprzedam. ' Informacje: 
Skład mebli, ul. Walki 
Młodych 6. 42348

Chomąto angielskie sprze­
dam ókazyjnie. Chwali- 
szewo 71 m. 3, godz. 17—18.

42354

Obrabiarki do metalu i 
drzewa, wszelkiego rodza­
ju, kupuje „Hatech", św. 
Marcin 65. 40590

Dywany i pomosty per­
skie. Oferty: „Glos Wiel­
kopolski" nr 41381.

Meble także używane ku­
puje stale Magazyn Mebli, 
Hieronim Leśniewicz, św. 
Marcin 74, tel. 11-89. 10-446

Sprzedam motor benzyno­
wy 5’Zskonia. Warsztat sa- j 
mochodowy, Dąbrowskie- i 
go 42. 42340

Futro z żółtych lisów no­
we sprzedam. Podolska 24 
(Sołacz). 42225

Radio dwugłośnikowe — 
zmienny (Siemens). Osie­
dle Warszawskie, Powidz- 
ka 20 m. 2. • 42235

Ubranie popielate nowe, 
wełna, sprzedam lub za­
mienię na dobre radio. 
Pamiątkowa 7 m. 18. 42238

Tyrolki damskie czarne 
nr 36 robione na zamówie­
nie zamienię na masywne 
buciki nr 38 wzgl. sprze*? 
dam — ul. Mylna 15 m. 4.

42237

Opony
i dętki 17x451) kupimy

Spółdz. Wyd. „Czyłelnik" 
Daszyńskiego 48

42174

WIRÓWKI
niekompletne

i części kupuję 
ul. Jakuba Wujka 10 
przy Wierzbięcicach.

41940

Pianino kupię również nie 
do użytku. Zygm. Augu­
sta 3. 42360

Willę możliwie wolnym 
mieszkaniem kupię. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 42337.

Kupię motocykl 125 ccm 
dobrym stanie. Rataje nr 
4143. 42310

Drut wszelkiego rodzaju, 
żelazny, pocynkowany,’ 
stalowy, miedziany oraz, 
linkę miedzianą i alumi­
niową każdą ilość kupię. 
Grabski, szlifiernia, telef. 
11-58, Rzeczypospolitej 9.

42365

Maszynę
do pisania z długim wałkiem
kupimy

Spółdz. Wyd. „Czytelnik1’ 
Daszyńskiego 48

 42172

Zamiana

2 opony 16-tki zamienimy 
na 17-tki lub kupimy 
17X225. Mgr R. Gaj, Sp. z 
o. o., Poznań, Jackowskie­
go 34. Tel. 65-21. 42379

Zamienię duży pokój z 
kuchnia na większe. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 42275.

Zamienię 2 pokoje kuchnią 
skrytką II ptr. front na 
pokój kuchnię. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 42253.

Pieniądz

Przyjmę wspólnika do u- 
ruchomienia cegielni, ob­
szerne mieszkanie do dy­
spozycji. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „11,585".

42373

Redakcja — Wyspiańskiego 10 I piętro. Telefon 62-70. 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie 

od godz. llctej do 14-tej.
Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I ptr. Telefon nr 64-75

Konto PKO v-4499. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Poznań, ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64.

Konto PKO V-4400 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.
Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik".

Dwupokojowego kuchnią 
lub dużego pokoju poszu­
kuję Poznaniu lub okolicy. 
Remont zwą^cę. Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„11,575". 42387

5.000,— za odstąpienie po­
koju umeblowanego lub 
pustego da małżeństwo. 
Oferty: „PAR". Ratajcza­
ka 7, pod „11,588". 42375

Studentka poszukuje po­
koju umeblowanego. Cena 
obojętna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42240.

Mieszkania 4-pokojow. po­
szukuję, Jeżyce okol, ryn­
ku. Zwrócę koszty remon­
tu. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 4G242.

Student poszukuje pokoju, 
cena obojętna. Of. „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „11,552".

42376

Przetarg
Ministerstwo Przemyślu — Komisja Specjalna 

FIOPZO na Dolny Śląsk w Jeleniej Górze. uL 
3 Maja 18 ogłasza przetarg na sprzedaż remanen­
tów poniemieckich jak:

1. Około 50 wagonów wieszaków rolkowych
metalowych do lin nośnych dla. 
kopalń

2. „ 20 000 par nart, częściowo z wiązania­
mi i kijkami'

3. „ 1000 sań, częściowo bez platformy
drewnianej

4. - 30 000 puszek bakielitowych 0,5 kg z 
przykrywkami na gwint

5. 20 wagonów’ skrzyń drewnianych
6. , 500 

5 000
szt. podkładek chomątówych

7. - „ ochraniaczy pod obciążenia 
dla koni

8. ,, 2 000 „ przednich części dla siodeł
9. 250 „ szkieletów do siodeł kaw.

10. 220 „ piecyków żelaznych i bla­
szanych, wyłożonych sza­
motem

11. 120 „ kuchen (westfalki)
12. - 20 ton drutu pocynkowanego grub, 

od 1 do 6 mm
13. 15 000 szt. drewnianych zawiasów’
14.

■
65 m5 części stolarsko-buidowla-

nych jak: części ram okien­
nych, części do drzwi, pa­
rapety itp., wedle wykazu

15. w 1 000 numerków do drzwi
16. 5 000 szt. płyt izolacyjnych do ścian
17. 1500 „ izolatorów betonowych
18. 2 000 „ lamp do lutowania (zni* 

szczone)
19.
20.

70 ton trocin
5 000 szt. szczotek do szorowania 

(wojenna produkcja)
21. 140000 „ butelek % litra, ciemnych 

do wina
22, 30 000 m! płyt eternitowych 2X1
23. » 25 szt. butli tlenowych, nowych 

(małych)
24. • 70 „ skrzynek narzędziowych, 

żelaznych dużych i małych
25. 20 wagonów gumy syntetycznej
26. 20 ton igelit
27. 1 wagon siekier
28. 4 wagonów’ noszy sanitarnych
29. 1000 m’ desek i elementów.

Księgi handlowe dorywczo 
prowadzę według wyma­
gań władz dla rzemiosła 
i handlu. Edmund Własny, 
Daszyńskiego 29, m. 1. 4220^

Pracownia Gorsetów Anna 
HeFman z Warszawy. Po­
leca najnowsze modele 
pasów, biustonoszy, pasów 
leczniczych. Poznań, ul. 
Szwajcarska 22 — Rynek 
Wildecki. 42281

Rracownia konfekcji dzie­
cięcej wykonuje wszelkie 
prace w zakresie gardero­
by dziecięcej. Poznań, ul. 
Wierzbięcice 30. 42280

Wypożyczalnia samocho­
du. Paszyk, Szamotuły — 
tel. 437. 11-170

Laboratorium dr. Julii 
Switalskiej ostrzega przed 
bezwartościowymi falsyfi­
katami. Prosimy zwrócić 
uwagę na podpis dr. Swi- 
talsklej na pokrywce i ry­
sunek pawika. 11-254

Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę. Niegolew­
skich 5 m. 9. 42103

Inteligentną
doskonałej prezen­
cji, z gotówką od 300 
tys. — zapraszam do 
współpracy, udziału, 
w bardzo rentownym 
przedsiębiorstwie. Of. 
„Gł. Wlkp." nr 42158.

Wyżej wymienione artykuły znajdują Się w ma* 
gazynach FIOPZO na Ziemi Lubuskiej.

Wzory można oglądać w Oddziale Delegatury 
Ministerstwa Przemyślu w Zielonej Górze, »L 
Stalina 35.

Oferty z podaniem ceny oferowanej, za towar 
loco skład bez opakowania należy składać, wzglę­
dnie przestać do Oddziału Delegatury Minister­
stwa Przemyślu w Z i e I o n e j G ó r z e, ul. Sta­
lina 35 do dnia 25 listopada 1946 r., w którym to 
dniu nastąpi otwarcie ofert.

Komisja Specjalna F. I. O. P. Z. O. zastrzega 
sobie prawo wolnego wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn i po­
noszenia jakichkolwiek odszkodowań.

O ile wynik przetargu pisemnego okaże się nie* 
zadowalającym, zostoaie zarządzony dnia 26 listo­
pada 1946 r. przetarg ustny w Zielonej Górze.

11-280

Oferty „Głos WielRopoIskr nr....
Na ogłoszenia szyfrowane (jak podano wyżej w na­

główku). wymagające złożenia „ofert” do „Glosa 
Wielkopolskiego" pod or . .. prosimy o kierowa- 
nie odnośnvcli listów do nas oddzielnie na każde ogło­
szenie. nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka 
igłoszeń. W lewym dolnym narożniku kopert* lub 
9ocz|ówk< prosimy o wyraźne napisanie numeru o^ło- 
szenia, abyśmy mogli wręczyć korespondencje insa, 
entowi be2 otwierania.

Głos Wielkopolski

Poznaró
ni Wyspiańskiego 10, 1 p.

7595

Adres 'nserenta (zamiejscowym za dołączeniem 
znaczka pocztowegol wskazujemy tylko w tym wy­
padku ieśb iflseren* upoważni nas do tego, podaiąe 
w ogłoszeniu „Adres wskaże" lub „Wiadomość ..Głoę 
Wielkopolski" nr.........

Administracje

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-tamowa) 1-tamowy mlllmeti 10.— zł; większe wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 18,— zł; w tekście (strona 4-lamowa) 1-łamowy milimetr 40,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-tamowy milimetr 30,— zł. Zestaw tabelaryczny i skompliko­
wany 5W. drożej. Drobne: Pierwsze sto wo., ttustym drukiem Ił,—, każde dalsze słowo 8,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 80,— zł); dla poszukujących posad I osób, zaginionych wskutek wojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem i®.-*- zł, każde dalśze słowo 5,— zl (najmniejsze ogłoszenie 50,— zł). 
A, 1, w, z, do, od Itd. znaki, skróty, cytry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych I świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 80'/,. Rabatu nie udziela się. Wszystkie 

ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—15703


